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ad Wyjazd polskiej delegacji handlowej Z Moskwy. 


Jak p. Wito 


zostaną podwyższ! 


s usiłował wykiwać p. Byrkę, - Taryfy kolejowe nie 
ne od 1. kwietnia? - Dyrektor Kański zwol- 


mony za wysoką kaucją. - Przesłuchanie Werb.ckiej i Janickiej. 


mr 


BIRŻYSZKO U MIN. ZALESKIEGO. 


Warszawa, 31. stycznia, (Tot (r 


| 


P). W dniu 31. bm. w południe min. ' 


Zaleski przyjął na dłuższej konferencji 
profesora uniw, kowieńskiego Birży- 
szikę, 

Warszawa, 31. stycznia. (ps). Sta- 
rapem Tow. badania zagadnień mi 
dzynarodowych odbył się dziś podwie. 
czorek na cześć prof Birżyszki z u- 
działem przedstawicieli rządu, świata 
politycznogo, uniwersytetu «e. Gościa 
powita? prof. Handelsman. Odpowie- 
dział prof. Birżyszko, wskazując na 
tendencje panujące ma Litwie kowień 
skiej w sprawe wymiany dóbr kuitu- 
ralnych między Litwą a Polską, Na 
stępnie wywiązała się dyskusja. 

SE 2 | 
AUDJENCJA P. STETSONA. 

Warszawa, 31 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj p. wicepremier Bartel przy- 
jął p. Stetsona, który odjeżdża służbo- 
wo do Ameryki. Podczas dwugodzin- 
nej blisko audjencji p. Stetson infor- 
mował się o stanie spraw gospodar- 
czych polskich. 

—— 
EMERYTURY W DIALE LITERA- 
TURY I SZTUKI. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warsznwa, 31. stycznia. (ps). P. 
Prezydent Rzplitej przyznał w drodze 
wyjątkowej emerytury cenionemu po- 
ece Orkanowi, wiowie po Tadenszn 
Micińskim, oraz p. Stasiakowej, wdo- 


wie po śp. Ludwiku, Piotrowsk ej, 
wdowie po malara i dziennikarce 
Nenieldównie, 

—05)—- 


ROZWIĄZANIE TOW. ROLNICZEGO 
Sz: MAPZWYTT 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
warszawa, 31. siycznia. (ps). Ma- 
łopolskie Towarzystwo rolnicze w 
Krakowie rozwiązało zarząd okręgo- 
Wwy Towarzystwa rolniczego w Tarno- 
wie, na którego czele stał p. W.ncenty 
Witos. Na miejsce dawnego zarządu 
ustanowiono deleraturę, 
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TAJEMNICA PODRZUTKA, 


M.S30LN FOZWAŁ 


WŁOCHY NIE POPRĄ WĘGIERS 
Bukareszt, 31. stycznia. (Tel. G. 
Dzienniki tutejsze piszą, że naj- 


R: 


ważmiejszym wynikiem rozmów po- 
między  Titulescu a Mussolinim, jest 
oświadczenie premjera włoskiego w 


sprawie «*raklatu włosko-węgiensk'ego 
Sądzono, że traktat ten zawiera posia 
nowienia, odnoszące się do spelnienia 
życzeń 'terytonajmych Węgier, Na kon 
feremoji z Titulescu Mussolini oświad- 
czył, że Rumunja nie ma się czego o- 
bawiać, Włochy bowiem nie poprą dą- 
żeń węgerskich, zwróconych przeciw 
Rumunji. Dzienniki donoszą dalej, że 


J PUMIŃZK 8 
obavy FUMIŃSKA. 
KICH ŻĄDAŃ TERYTORJALNYCH. 


wszystkie specjalne życzenia Rumunji 
zoskąły omówione. Titulescu przesłał 


-premierowi Bratianu sprawozdanie, w 


którem wyraża się z wiełkiem zadowo- 
leniem o wynikach swej wizyty w 
Rzymie. 

Rzym, 31. stycznia. 
Titulescu złożył Agencji Stetami'ego 
naslępujące oświadczenie:  „Wiado- 
mość, jakoby Rununja pod naciskiem 
Rzymu miała przyczynić się do odro- 
czenia demarche państw Małej Enten- 
ty w sprawie transportu broni w St. 
Gotthard, jest w zupełności niepraw- 


Gel. 6 ©. 


Król Ilkierów, likier królów, hoienderski HULSTKAMP do nabycia wszędzie. 


dziwą. Wręczenie noty nastąpi we 
wiaściwym czasie przed sesją Rady Li- 
ui Narodów. 
e gs 
PUŁK. PRYZIŃSKI WICEWOJEWODĄ 
TARNOPOLSETN? 

Warszawa, 31. styzznia. (Tel. G. P) 
„Kurjer Polski“ donosi. że pułk, szt. gen. 
Janusz Pryziński, dotychczasowy dow. 
9. pułku ułanów objąć ma w najbliższy n 
czasie stanowisko wicewojewody w Tar- 
nopolu przy woj. Kwaśniewskim. 

Pułk. Janusz Pryzińskł był jednym z 
pierwszych oficerów jazdy poiskiej /(le- 
gjonów). Przed obraniem zawodu wos- 
skowego był profesorem gimnazjślnym 
(gimn. św. Anny w Krakowie. 
KATASTROFALNY POŻAR INSTYTUTU 

CHEMICZNEGO. 

Rzym, 31. stycznia. (Ten G. P) Pożar, 
który wybuchł w gmachu wydziału le- 
karskiego uniwersytetu w Turynie spo 
wodował zniszczenie szeregu bezcennych 
preparatów chemicznych, Pożar powstał 
w pomieszczeniu, w którem dr Branting 
wraz z kolegami dokonsi odkrycia słyn- 
nego środka przeciwko 
lny“. 


cukrzycy „ins 


OSOBLIWY STRAJK W JEROZOLIMIE. 

Londyn, 31. stycznia. (Tel. G. FP) Do- 
noszą z Jerozolimy: W mieście wybuchł 
wyjątkowy strajk, a mianowicie Żydzł 
warszawscy odmawiają przyjmowania za 
siłków pieniężnych, które zbierają dla 
nich ich protektorowie w Polsce. ŚLiajk 
wywołany został przez Żydów ortodok- 
sów, którzy przybyli tu niedawno z War- 
szawy jako emigranci s opanowali ken- 
trole nad akcja udzielania zasiłków z 
funduszów chaluców. Wywotało lo roz- 
goryczenie wśród starszych przewódców 
gminy żydowskiej i daprowadziło da o- 
becnego strajku. Rabinal zmuszony byl 
wezwać pomocy polici, aby zapewnić 
spokój podczas dəkonvwanii wypali vo 
bom, które nie przvżączyty się do boj- 
kotu. 

Camee" zana 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 2. iułego 1928. 


Rzeczypospolitej. 


UROCZYSTOŚĆ, OPARTA NA SPC NTANICZNYM OBJAWIE UCZUĆ LUDNOŚCI. — 


IMIENINY PREZ. 


MOŚCICKIEGO ZAMIENIĄ SIĘ W PuWSZECHNE UCZCZENIE WIELKIEGO OBYWATELA I MĘŻA 


Lwów 1. lutego. 

Z upadkiem rządów zaborczych 
zakończyła się również na ziemiach 
polskich doba „galówek*, tych ty- 
powych, przez władze forsowanych 
uroczystości, których pompa ze- 
wnętrzna pokrywała brak wszelkiej 
treści, których dekoracją był tłum 
gapiów, imitujący „serdeczną mani- 
festację uczuć łudności*, Wszystko 
to należy do niepowrotnej przeszło- 
ści. Urządzenia, jakiemi Rzeczpo- 
spolita zastąpiła dawne formy, wy- 
parły ducha serwilizmu i uczyniły 
zgoła innem również święto patrona 
Głowy wskrzeszonego państwa. 

Święto takie, dzisiaj obchodzone, 
wypływa rzeczywiście z serc wol- 
nych obywateli. Jest hołdem, skła- 
danym spontanicznie. 'Nie trzeba 
nakazów i macisków; wystarczy 
oks jakiegoś lokalnego 
komitetu, że to dziś właśnie nada- 
rza się sposobność uczczenia człówie- 
ka, symbolizującego majestat pań- 
stwa. 

I nie tylko może majestat. Wszak- 
że dła niezbyt wielu obywateli do- 
stępne jest to wysokie pojęcie, za- 
wierające w sobie i przeszłość i 
przyszłość Ojczyzny. Ludziom trze- 
ba człowieka, którego charakter i 
prace  przemawiałyby własnym, 
plastycznym językiem. Prezydent 
Ignacy Mościcki jest takim cziowie- 
kiem. 

Uosabia w sobie najszlachctniej- 
szy typ współczesnego Polaka. Jest 
„Swój“ w każdym calu, w swych 
cnoiach obywatelskich, w swym 
czys tym, bezinieresownym patrjo- 
tyżmie, w swej skromności i wresz- 
cie w ogromie prac, położonych oko- 
ło państwa i nauki. 

Jako mąż wiedzy reprezentuje 
postęp; jest pionierem tych dzie- 
dzin, które musi ogarnąć i posiąść 
Polska, jeśli ma być niezależna i 
silna. 


Jako obywatel wyrasla ponad 


zgiełk grup i sironnictw, ponad ich | 


małosikowe wałki, aniagonizmy i 
zabiegi. Żadna „orjentacja* nie prze 
słania tych poważnych, gleboko i 
serdecznie patrzących oczu, 
jednej myśli: o Polsce całej, takiej, 
jaką jest i być powinna. 

A wreszcie jako Głowa Rzeczy- 
pospolitej, reprezentuje wielka 
przemianę, tę, klóra w maju 1926 


ZJAZD NACZELNIKÓW WYDZIA. 
ŁÓW ZDROWIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. stycznia, (ps). W 
nadchodzący piątek odbędzie się w 
Warszawie zjazd wszygtk:ch naczel- 
ników wojewódzkich wydziału zdro- 
wią. Zjazd ma rozpatrzyć proekt u- 
stawy o publicznej służbie zdrowia, u- 
slawie sanitarnej, opracowanej przez 
departament służby zdrowia, organi- 
zacji ośrodków zdrowia, sprawę pomo- 
cy lekarskiej dla fnnkcjonarjuszy pań- 
stwowych, sprawe sprawozdań perio- 
dycznych, przesyłanych przez urzędy 
wojewódzkie itd. 


— a eee 


prócz | 


STANU. 


roku zerwała spróchniałe tamy i! 
ożywczą falą wpłynęła w schorowa- 
ny organizm państwa, niosąc ideał 
pracy, mądrych reform ustrejo- | 
wych i czystości życia publicznego. 
Pod znakiem tych ideałów nastąpił 
wybór Ignacego Mościckiego i zna- 
kom tym nie sprzeniewierzył się On | 
w niczem. 


Dryl) KOIBIOWE ne zasilana DOKÓWYŻSZONE 


od 1 kwietnia 1928 r.? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 31. stycznia. (ps), Do- | towarowej, który miał wejść w życie 
wiadujemy Się ze żródła miarodaine- | z dniem 1. stycznia i przewidywał do 
go, że wszelkie wersje o rzekomej pod- | 300 km. podwyżkę o 10 procent, a po- 
wyżce taryfy kolejowej osobowej i to- | wyżej 300 km, nawet obniżenie taryfy, 
warowej od dnia 1. kwietnia br. nie od- | został na razie zaniechany. Wprowia- 
pow.adają prawdzie. Wersje te rozsze- | dzenie go w życie nastąpi w związku 
rzame są przez prasę opozycyjną, jako | z nstanowieniem generalnej dyrekcji 
atut przedw'yborczy. kolei państw. 
Projekt reformy taryfy osobowej i 


Powrót naszych Ceegaów Z M.S-WY. 


TENDENCYJNE KOMENTARZE NIEMIECKIE VIA KOWNO. 
Warszawa, 31. stycznia. (ps) Dziś  przedwstępnych nie prowadzili. Rze- 
wieczorem o godz. 6.30 powrócili z | czą godną uwagi jest, że wiadomości 
Moskwy do Warszawy: dyrektor de- | „berlińskie* pochodzą z Kowna. 
rariameniu Min. przem. i handlu So Dzicanikarze 'zaindagowali p. Hołów- 
kolowski i naczelnik wydziału w | kę, ile jest prawdy w tych doniesie- 
Min. spraw zagram. Hełówko. Oby "| niach berlińskich. P. Hołówko zako- 
dwaj, jak wiadomo, z ramienia rządu | munikował, że wiadomość berlińska 
polskiego udali się przed tygodniem | jest mu znana, nie może jednak u- 
do Moskwy dla przeprowadzenia | dzielić żadnej odpowiedzi na pytania 
| 
| 


To też powszechnem chyba bę- 
dzie życzeniem, aby tak szczęśliwie 
i płodnie zapocząlkowana era, aby 
doba pokoju i przebudowy wydała 
owoce, równe intencjom i wysiłkom, 
a przyszły historyk zapisał lata 
| prezydentury prof. Mościckiego jako 
fundamentalne dla poięgi i rozkwi- 
tu państwa, 


wstępnych rozmów w sprawie podję- | albowiem przedtem musi złożyć refc- 
cia rokowań handlowych  polsko-so- | rat p. min. Zaleskiemu. 
wjeckich. W związku z ich powrotem ; Wiadomość o nagłym wyjeździe 
zwrócić nałeży uwagę na wiadomości delegatów Polski z Moskwy do War- 
jakie sa lansowane via Berlin przez | szawy jest przedmiotem żywych ko 
niemiecką ajencję telegraficzną, że | meułarzy zarówno kół politycznych, 
obydwaj delegaci polscy opuścili na. | iak i gospodarczych. (Vide artykuł 
"a Moekwn i wogóle rokowań | na str. 8). 


Sens NY PORANKA KINEMA OGRAFIGZNW. 


Na dochód P licynego Domu Zdrowia 
odbędzie się 2 lutego (święt") o g. 12 w pał. w sali kina , P lace“ 
wielki poranek kn mato 'raficzny, na którym wyświetlony zostaniz 
poraz ostatni we Lwowie potężny dramat w  serjach (12 aktach) p. t. 


„SODOMA i GOMORA owa kopia , 
ZL Dorain w głó wne o ra é 
hu oru komedja w Takt- pt „MARÓLO MA PECHA 


peina hu oru komedja w 7 akt. p.t. 
z H rod «cydem. — J'ko uzupełnienia proe amu „Drug a ogólia Krajo- 


wa Zawady Sportowe Policji Państwo ej w W.rsza ie“. onad o szereg 


“hpn 
4 


pieśni nas'rojowych i r mansów cygańs*ich odśpi-wa znana pieśniarka 
pani Nina K lezycka, uczenica prof. Zaremby. Bilety po znacznie zni- 
żonych cenach do nubvcia od godz. 10 rano w dniu poranku przy 

kasie kina „.PALACE*. 


ama nagie E lat 52. 
Ubrzęd pogrzebowy odbędzie się we Wiedniu w środę 
dnia I lutego o godz. 11 przedpołudniem. 
Rodzina. 
Wiedeń Í. Bartensieinrasse 8. 
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CO SŁYGHAĆ ZE SPRAWĄ 
„ORBISU"? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. stycznia. (ps) Spra- 
wa przyjęcia „Orbisu* przez nowe 
konsorcjum nie dochodzi jeszcze do 
skutku. Od pół roku przeszło toczą się 
rozmowy z Min. komunikacji, przy- 
czem wyłaniają się coraz inne kon: 
cencje. Wskutek tego nie może być 
przeprowadzona reorganizacja „Orbi- 
su', jak i jego racjonalne rozszerze- 
nie. Obecnie Min. komunikacii prze- 
prowadza badania aktywów i pasy- 
wów  „Orbisu' dla zabezpieczenia 
znacznych sum, jakie „Orbis“ dłużny 
jest za sprzedane bilety. Po ukończe- 
niu tych studjów sprawa  „Orbisu” 
może ruszyć z miejsca. 

ZAGADKOWY PUŻAR DWORU HR. 

WODZICEiCH. 

Kraków, 31. stycznia. (Tel. G. P) W 
nocy z soboty na niedzielę zek w Fo- 
rębie wielkiej koło Mszany dolnej dwór 
Wodzickich, obraz starej architektury. 
Pożar powstać miał od komina. Nie jest 
jednak wykluczone, że mógł powstać na 
skutek podpalenia. Wedle ostatnich ht 
formacji, pastwą płomieni padła ty!tko 
część drewniana dwori, a mianowicie 
stara oficyna z r. 1750. 

C 
NURKOWIE MARYNARKI W WIŚLE. 

Sznkają kleinotów brazyliiskich. 
(Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 31. sycznia. (ps) Przed 
kilku tygodniami została  popełniona 
olbrzymia kradzież klejnotów w po- 
selstwie brazylijskiem w Warszawie. 
Obecnie złodzieji ujęto, którzy przy- 
znali, że większą część łupu rzucili 
do Wisły. Wobec tego władze bezpie- 
czeństwa odniosły się do marynarki 
wojennej w Gdyni o dostarczenie 
czterech nurków. Nurkowie ci przy- 
byli do Warszawy i rozpoczęli ciężką 
pracę, mającą na celu wydobycie 
z dna Wisły owych ukrytych skar- 
bów. Od wczesnego rana zgromadziły 
się tłumy na brzegu Wisły, śledząc 


z zainteresowaniem działalność nur- 
ków. 
—o—— 
LITEWSKIE REPRESJE WOBEC EMI. 
GRANTÓW. 


Kowno, 31. stycznia. (Tel. G. P.) Rząd 
litewski pozbawił obywatelszwa litewskie 
go 200 osób, pochodzących z Wnieńszczy- 
zny i Grodna, a mieszkających obecnie 
na terenie Łotwy. 


pam 


KON ZE ŚNIATYNA UDAJĄC KSIĘDZA 
oszukiwał na wszystkie strony. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31, stycznia. (ps) Od pew- 
nego czasu krąży po Polsce oszust w su- 
tannie, który popełmł cały szereg Ery- 
minalnych czynów. Obecnie udało się go 
ująć. Jest to Jan Kon, 28 łat liczący w- 
dem ze Śniatyna w Masłoj isce, który w 
20 r. wstąpił do seminarjum duchowne- 
go w Krakowie, skąd ps roku został wyż 
dalony. Wówczas zaczął wystepywać w 
charakterze kapelana po wioskach, jed, 
nak został ujęty i poddany pod obser, 
wację lekarską. Gdy stwierdzono, że jesl 
zupełnie zdrów na umyśle, został skaza: 
ny na ròk więzienia, poczem osludł ną 
stałe w Krynicy, gdzie popełmi cały szc 
reg oszustw. Straciwszy zrunt pol nogas 
mi zbiegł do Krakowa. Ostatnio pope'nil 
oszustwo w Otwocka pod Warszawą « w 
Warszawie został aresztowany  SŚtwiem 
dzono, że posługiwał się fałszywemi dos 
kumentami, że udzielał ślubów, asysto: 
wał w pogrzebach. Nieraz występował 
on jako kapelan wojskowy w ranGze kq+ 
pitana, a z czasem zmienił zawód księa 
dza na lekarza. 
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SENSACYJNE OŚWADCZENIE P. BYRKI W WYWIADZIE DZIENNIKARSKIM. — OFIAROWANO MU 


luiego 1928. 


w 


MANDAT SENACKI Z OKR. LWOWSKIEGO. — P. BYRKA PRZYSTAPIŁ DO GRUPY SEN. BOJKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 31. stycznia. (ps.) Jak 
wiadomo, w łonie Piastowców pa- 
nują oddawna silne fermenty, ma- 
lace główne źródło w niezadowole- 
niu z iaktyki p. Wincentego Wilo- 
Sa, a zwłaszcza z powodu jego sto- 
sunku do obecnego rządu. Naslęp- 
stwem tych fermentów była znana 
secesja sen. Bojki i jego towarzyszy, 
a obecnie z poza kulis wychodzi na 
jaw sprawa jednego z najwybii- 
niejszych posłów Piastowych, Wła- 
dysława Byrki. P. Byrka udzielił 
lzisiaj wywiadu dziennikarskiego, 
w którym na pytanie dlaczego nie 
kandyduje więcej do Sejmu z listy 
Piastowej, odrzekł: 

„Mój stosunek do Piasta został 
rozwiązany w momencie, kiedy 
prezes Witos uważał, że trzeba wejść 
w ściślejszy kontakt z osobistością 
silniejszą odemnie kapitałem i gdy 
przyrzeczono miejsce na liście pań- 
stwowej b. dyrektorowi departa- 
mentu w Min, skarbu  Żaczkowi, 
obecnemu komisarzowi rządowemu 
w monopolu zapałczanym.. Wpraw- 
dzie z polecenia p. Wilosa ofiarowa - 
no mi potem kandydaturę do Senatu 
z województwa lwowskiego, 
kandydatury tej nie przyjąłem, wy- 
chodząc z założenia, że jeżeli mam 
przed sobą jakieś zadanie do spel- 
nienia, to raczej w Sejmie niż w Se- 
nącie. A zresztą doniesiono mi, że 
jednym z warunków transakcji man 
datowo-finansowej ma być niedo- 
puszczenie mnie do Sejmu. 

Na pytanie, czy odpowiada pra- 
wdzie wiadomość, iż p. Byrka ma 
zamiar ubiegać się o mamdat posel- 
Ski z grupy Zjednoczenia Ludowego, 
ną której czele sloi wicemarsz. Sej- 
mu Bojko, p. Byrka potwierdził to 
Pytanie z tem, że przychyla się do 
tej propozycji, tem bardziej, że nie- 
ina zasadniczych programowych 
różnie między Piastem a grup} 
Bojki. p, Byrka dodał, że w ten 
Sposób nie miałby więcej do czy- 
nienią z ludźmi, którzy w stosunku 
© niego posługuja się matactwem. 
€ enuncjacje p. Byrki są sen- 


sacla dla świata parlamentarnego. 


7 


PUSZczeniu, że cala la kwestja dy- 
ierencji między p. Witosem a Byr- 
ka przyniesie jeszcze dalsze konse- 
kwencje w postaci nowych sccesjo- 
NISIÓW z obozu Piastowców. Te sa- 
me kola zwracają uwagę na zeszło- 
tygodniowy atak endeków na Marsz. 
Sejmu Rataja, który należy do naj- 
bliższych m. Winceniego Witosa i 


który w jego negocjacjach ma wal- | 


ny udział 


NPR. PRAWICA NIE PÓJDZIE 
Z BLOKIEM KAT.-LUD. 

Warszawa, 31. stycznia. (Tel, G 
PJ. Rokowania prowadzone przez 
(PR.-prawice z ugrupowaniami wcho- 
dzącoemi w skład Bloku Kat.-Lud. na 
terenie Warszawy mie dały dotąd re- 
zultatu. W związku z tem wysunięta 
zostanie samodzielna lista z b. posłem 
Szalakiem na czele, Także prawdejp 
i w Łodzi wyslawiona zostanie samo 
dzielna lisla NPR.prawicy. 


KANDYDACI OKRĘGOWI LISTY 
NR. 1. 


Warszawa, 31 stycznia. (Tel. G. P.) 
W łonie Bezp. Bloku Współpracy z 


lecz : 


tych kolach dają wyraz przy- | 


Rządem ustalono jnż kandydatury 
z listy nr. 1 we wszystkich niema! 
okręgach wyborczych. W Krakowie 
na pierwszem miejscu kandydować 
ma prof. A. Krzyżanowski, w "oręgu 
krakowskim prof. Pochmarski. W Wi | 


nie na pierwszem miejscu kandyduje 
b. poseł Kościałkowski, na  drugiem 
red. monarchistycznego 
St. Mackiewicz (jednocześnie red. 
Mackiewicz kandydować będzie w o- 
kręgu Święciany). 


Okręgowe kandydatury obozu 


zachowawczego. 


Warszawa, 31. stycznia, (ps). Zo- | 
stały już ustalone nazwiska kandyda- 
tów w poszczególnych okręgach wy- | 
torczych z obozu zachowawczego. — | 
Wśród ustalanych Jrandydatur znażdu- | 
ją się nazwiska: ks. Janusza Radzi- | 
wiłła, który ubiegać się będzie o man: | 
dat poselski ma Wołyniu, ks. Eust, Sa- | 
rieky, który kandyduje w okręgu Lom | 
ża, hr. Tarnowskiego, który kandyduje | 
w jednym z okręgów wyborczych Zach. 
Małopolski, hr. Rostworowskiego., W 
Malopolsce Wschodniej ubiegać się 
mają o mandat poselski pp. Dz.ednszy- 


oki, Jaruzelski, Gołtuchowski. Na te- 
ranie Małopolski Zachodniej w pow. 
wadowickim kandydować ma ze stro- 
ny zachowawców p. Rudziński, w bialo 
stockim Dołański, w krakowskim $u- 
bieński, 

W niektórych okręgach wybor- 
czych będą zgłaszane dwie listy rzą- 
dowe. Jedna, która będzie odpowiadać 
wyborcom, należącym do abozu kon- 
serwatywnego, druga, która będzie 
szła ma rękę żywiołom bardziej rady- 
kaln gim, 


Gzy fatalna trzynastka zostanie 
unieważniona ? 


600 WAŻNYCH PODPISÓW, 1200 ANULOWANYCH. 


Warszawa, 31. styzenia, ((Tel. G. 
P.). Odraczome posiedzenie Gł. Komisji 
Wyborczej odbędzie się 31. bm. wie- 
czorem. Zapaść ma osteteczna decy- 
za w sprawie listy ur. 13, w związku 
z ukończeniem sprawdzania podpisów, 
złożonych pod listą komunistyczną 
Według intormacyj wśród podpisów na 
liście kandydatów nr. 13 co Sonatu 618 
uznano za ważne, zaś 1862 za niewa. | 
żne z wielu względów. Pod listą sej- 


mową. uniewiażnionych ma być okolo 
1200 podpisów, tak, że wchodzi w ta- 
chubeę zaledwie 600. Nie są znane o- 
stateczne wnioski, jakie wyciągnąć 
zamierza Główny Komisarz Wyborczy 
p. Car. Wśród niektórych przedstawi- 
cieli stronnictw sejmowych, wchodzą- 
cych w skład Głównej Komisji Wybor 
czej istnieją tendencje do unieważnie- 
nia listy nr. 13. 


Enlecy Wiern! swej roli rozh jaczy 


jedności nsrodowej. 


POWTÓRNIE ODMÓWILI UDZIAŁU W POLSKIM FRONCIE WYBORCZYM. 


Lwów, 31. stycznia. 

Obrady Komitetu porozumiewawczego 
wszystkich stronnictw trwały wczoraj de 
godz. Zgiej w nocy. Chodziło o dopro- 
wadzenie do porozumienia w akcji wy- 
borczej. Dowiadujemy się, że obrady te 
skończyły się niestety nieporozumieniem 
a to z powodu hezwzylęducgo stanowiska 
przedstawicieli narodowej .demokr., 


KEPERN R 


kié- 


Ze wzgiędu na olbrzym e z in eresowan e jakie 
obudziła wezorajsz! Premiera superszlagieru pt 


rzy o godz. i-szej po północy epuścilł 
salę, nie cbcąc xawct dyskułowaić na te- 
maty konkretne. 


KLĘSKA PP. WITOSA I KOR- 
FANTEGO. 
Warszawa, 31. stycznia. (ps) W Ło- 
wiczu odbył się wiec  Piastowców. 
Nawolvwano do konsolidacji ruchu 


MA YSENKA' 


ROMANS KAPŁANKI WSCHODU 


(GROBOWIEC MAHARANŻY). 
Na piękniejszy film obe”nego sezonu przewyższający „Casanowę*, „Indyjski Grobo- 
wie‘, „Atantydę* it. p. — Dyrakcja kinoteatru p osi Szanowną Publiczność o przy- 
bycie na wcześn ejsze seanse, cel m uniknięcia ściskn. Początek 1-szego seansu 
o goczin e 3-¢ ej, ost tn ego o godzinie 9'10. 


Skazani za podpa 


lenie stodoły 


wraz z oddziałem żołnierzy. 


Poznań, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj zakończył się w Śremie pro- 
ces przeciwko Pawłowi Klupczyńskie- 
mu i jego synowi Michałowi oskarżo- 
nym o to, że w maju ubiegłego roku 
w Kunowie pow. śremskiego podpalili 
celem otrzymania premji asekuracyj- 
nej stodołę, w której nocował oddział 


Żołnierzy, udających się na ćwiczenia. 
W czasie pożaru 28 Żołnierzy odnio- 
sło poparzemia, a 6 z nich zmarło. 
Sąd skazał Pawła Klupczyńskiego na 
dożywotnie więzienie i trwałą utratę 
praw obywatelskich, zaś Michała ną 
14 lat ciężkiego więzienia i utratę 
praw obywatelskich na lat 10. 


„Słowa p. | 


Str. 8 


ludowego i przystąpienia do akcji sen. 

Bojki. Jeden z mowców ostro polępiał 

taktykę Witosa. Wiec zamienił się na 

manifestację na rzecz Marsz. Piłstd- 
| skiego i rządn. 
Na G. Śląsku obóz p. Korfantego 
idący pod hasłem Kalolickiego Bloku 
ludowego, urządził szereg wieców. Na 
jednym z takich wieców po przelnó- 
wieniu p. Korfantego. przewodniczą 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje Korfan- 
| ty!“ Ami jeden głos nie odpowiedział. 
| Natomiast na okrzyk: „Niech żyje 
| Piłsudski* — cała sala entrzjastycz- 
| nie powłórzyła okrzyk. Wiec zmienił 
| się w manifestację na cześć Marsz. 

Piłsudskiego. P. Korlanty i ks. Ada 

mek nszli z sali bocznemi drzwiami. 


CIERNIOWA KORONA DLA P. 
JAXY-CHAMCA 


| Warszawa 31. stycznia. (Tel. G. 
| P) Na terenie 7 okręgu wyborcz., 
| zamieszkałego przez lud kurpiowski, 

uwija się agitator monarchista, Ja- 
ksa-Chamiec. Gdy urządził wiec w 
Dobrzejowie, wzburzona ludność 
przygotowawszy koronę z drutów 
| kolczastych, chciała go nia ukorono- 
wać. Byłoby te nastąpiło, gdyby nie 
interwencja proboszcza 


BLOK MNIEJSZ. NAR. USTALIŁ KAYN- 
DYDATURY W OKRĘGACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta | 

Warszawa, 31. stycznia, (ps) W po- 
niedziałek i wtorek toczyły się w *Var- 
Szawie obrady Komiteiu wykonawczego 
Bloku mniejszości narodowych, w Któ- 
rym uczestniczyli reprezentanci wszys!- 
kich czterech mniejszości narodowych. 
Ustalono kandydainety w okręgach wy 
borczych, przyczem pewne trudności wy- 
łoniły się przy ustalaniu solejności, Po 
dwudniowych narulach zdołano wr:2- 
cie te listy ułożyć 


odka 


STRESEMANN POSKROMICIE- 
LEM „LANDBUNDU*. 

Berlin, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Cała prasa berlińska poświęca wicie 
uwagi wczorajszej mowie Strese- 
manna, „Vorwärts“ podkreśla, ze 
|Stresemann widzial się zmuszeny 
wystąpić z ostrą odprawą przeciw- 
ko własnym towarzyszom z koalicji, 
piętnując demagogję Landbandu i 
stwierdzając, że umowy zawarte do- 

tychczas między Warszawa i Nerii- 
| nem były zatwierdzone przez caly 
gabinet. 

„Germania“ stwierdza, że odpra- 
wa udzielona przez min. Streseman - 
na Landbundowi była calkowicie 
| zasłużona. 


SENATOR FRANCUSKI PIĘTNUJE NIE- 
MIECKĄ ZĄDZĘ ODWETU. 
Paryż, 31. stycznia. (Tel. G. P} W se 
nacie sen. Eccard zazauczył, że wbrew 
traktatowi wersalskiemu Niemcy siwa- 
rzają nanowo wiciki sztab geucralny, o 
czekujący  niecierpiiwie chwili uwolr ie- 
nia się od zobowiązań traktatowych Graz 
przygotowujący uńwet. Jednostki. klór» 
opowiadają się szczerze za pokojem 5- 
skarżane są w Niemczech o zdradę stanu. 
W r. 1925 skazano z tego powodu 500 
osób na ciężkie roboty. Sen. Eecard ya- 
kończył wyrażeniem nadzieji, że Francja 
nie wyrzecze się żadutej z gwarancji Sen, 
Japy domagał się zerwania stosunków 

z Sowjetami. 


ra 
A p! 


MASOWA KATASTROFA W KOPALNI 
Londyn, 31. stycznia. (Tei w z 
Batawji (na Jawie) donosza, że w jednej 
z kopalń węgla udusiło się podczas po- 
żaru 35 górników, natomiast £ł osoby 
ciężko poparzone zdołano wyratować. 


G, 


Str. 4 


Co piszą inni? 


Czerwone niebez 


„GĄZETA PORANNA” zd 


pIECZEŃStWO 


2. lale USEĘ. 


u bram Lwowa! : 


UROCZYSTE ZAPRZECZENIE PEŁNOMOCNIKA TRZYNASTKI A RZECZY WISTOŚĆ, — 


ROZŁAM W K. P. Z. U. 


I JEGO NASTĘPSTWA. — PODSTAWA DO ZANIEFOKOJENIA. — RUGH STARORUSKI W WSCHODNIEJ MA- 


ŁOPOLSGE NIEPOKOI UNDOW GÓW. 


Lwów, 1 lutego. 

(stm) Ub, tygodnia zanotowaliśmy 
na tem miejscu informację, ża pełno- 
mocnik trzymasiki w Fuńsiwowej Ko- 
misi Wyborczej kategorycznie ` ga- 
przeczył, jakoby lista ta ochrzczona 
nazwą „Jedność. robatniczej i chłop- 
skiej”, miała charakter koraunistyczny. 

Ani na chwiię nikt mie wątpił, że 
zaprzeczenie choć kałegoryczne, jest 
Roa) zełgane. Coś tam rzekło się 

ewczas o ludziach bez charakteru, 
wyłuskamych z odwagi przekonań. 
Dziś okazuje się, że sąd ten, może za 
drastyczny, pos.adał jednak peme aza- 
sadnienie. 

Oio ogloszono siodm nazwisk ozo. 
towych kandydatów, którzy oiweraią 
„listę pańsıiwową rzekomo niekomuni- 
stycznej trzynastki i kogo tam spcty- 
kamy? O p. Warskim-Warszawek,m, 
b. pośle już była mowa. Ale nie brak 
i slarego naszego znajomego b. pogla 
Sochackiego, b. posła Skrzypy, teore- 
tyka komunistycznego Jana  Herapta, 
nawet głośnej z procesów ani ypań- 
slwowych dr. F, Airóżeckiej. Same ro- 
dzynki partyjne: Wielu intejcktuci:- 
stów. więcej aguglorów, a duż od u- 
tkzymanek Kominiarnu aż zię roi. Po 
myślano również o pruynęg'e dla rzesz 
zokotniczych. W tym charakterze para 
duje jakiś murarz wabiący ię Bykułą 
i inny txącz nazwany gwali urozmai- 
cenią Krawcom, 

Ale trzymakstka nie jest mimo la li- 
słą komunistyczną,  Pełnomaenik tej 
listy złożył przecież uroczyste za. 
przeczenie!.., 

; x* 

Jak już mowa o komunistach, be- 
dzie nam b drodze wspomnieć o K. P, 
Z. U. Jest to skrót, który obrała ezbia 
Komunistyczna Parta Zachodniej U» 
krainy, 

Sądzimy, że można dać wiarę in- 
formacjom „Dila“, iż „Kapezuków” 
zastała akcja wyborcza w kempletnem 
rozbiciu.  Zwalczają się tam między 
sobą dwa odłemy: jeden ukrainofilski, 
1 drugi zezujący ku Moskwie. (W ko- 
munistycznej partjj nad Dnieprem gó- 
rą jest naturalnie grupa druga, azexo 
konsekwencją. była deportacja leade- 

ra opozycji Szumskiago. „szumezycy” 
pragną sobie za to wziąć teraz odwet 
i wysuwają we Lwowie własną lisle 
pod nazwą Wyborczego Komitetu Le- 
wicy robotniczej. Na piorwszem miej- 
scu mą tu figurować Józel Kyiiłyk, a 
na drugiem Koljatyński. Obu im prze- 
cihwstawi się kandydat  oliejalnych 
„Kapezuków” b, poseł Wojtiuk, cieszą- 
cy się także protekcją polskiej partii 
komunistycznej. 


Z tego wszystkiego jedmo w tej 
chwili może inleregsować  czytelnilca 
polskiego , Komuniści uznali te- 


ren Iwowski za podatny dla swej agi- 
tacji i po raz pierwszy zdecydowali się 
wysłąpić tu w szrank! wyborcze. 
Tstnicje zaprawdę zupelnie uspra- 
wiedliwionmą podstawa do zaniepokoje- 
nia: Bo kram Lwowa puka czerwona 
niebezp'eczeństwo! Byłoby ono nte- 
groźne, gdyby POR, obóz państwowy 
ie był rozdarty kłótniami i swarani. 
A że tak niesłeły nie iest — domeśne 
wołanie ma alarm uważać możną za 
Zunełnie ua ezaw'e. 
* 


Undowey mają niewesołą mime 


Walke wyborczą wypowiedzieli im Ta- 
dykali rezmattych odcieni,  „Selrobi” 
dwóch odłamów, komunikci, chlibora- 
by, bezpartyjni i Starorusini. Ci ostat- 
ni najbardziej widocznie irytują P. 
Dmytra Lewiekiego gdyż „Nła* aż 


INTERESUJĄCE WYNURZENIA B, POSŁA ZIEMIĘCKIEGO. 


zachłystuje się od wymyślań pod adre 
sem „kacapskich Mohikanów*. Jestes- 
my przyłem świadkami  rocieszmego 
widowiska, „Dito“ zapewnia gromko, 
że starorusini to wróg niiestnaszny, ale 
mimo ta dostaje gesiej skórki. Bo — 


a W 
Ney Kyo: ZF E A LAKIERY aiz AKCJ DAE 


BIGZNOŚĆ LWOW ANIE, 


Lwów 1. lutego. 

(—) Jak się dowiadujemy. z 
dniem dzisiejszym na terenie mia- 
sla Lwowa wprowadzone zostaje 
prawo mandatowego karania przez 
posierunkowych P. P, za nieprze- 
strzeganie „przepisów administra- 
cyjnych.  Posterunkowi pełniący 
służbę na ulicach, zostają zaopa- | 
trzeni w bloczki 50 gr., 1 zł. i 2 zł. 
i w wypadku niestosowania się do 
przepisów, w szczególności co do 
zaśmiecania ulic, chodzenia nieprze- 
pisaną stroną ulicy, tj. lewa za- 
miast prawą, dalej nieprzestrzega- 


uważajce na 5 eh 6! 


nia przepisów o ruchu kołowym 
przez pojazdy wszelkiego rodzaju, 
itd. karać będą doraźnie, wystawia- 
jąc ukaranemu gotowe już pokwito- 
wanie z bloczku. W razie oporu lub 
niemożności uiszczenia natychmia- 
stowej grzywny, posterunkowy ma 
obowiązek spisanią protokołu, po- 
czem dany obywałel będzie karany 
w drodze administracyjnej, wzglę- 
dnie w razie oporu w drodze sado- 
wej. A zatem obywatele miasta Lwo 
wa, miejcie się na baczności i sto- 
sujcie się do przepisów, 


„A teraz strzelaj do mnie! 


Lwów, 1. lutego. 
—. Oneglaj doreśliśmy o zagad. 
kowem postrzeleniu gajowego Lmdwi- 
ką Luby w Rożniatowie. Dochodzenia 
przeprowadzone przez porcję jarodlaw- 
ską wykazały, że krytycznego dmia | 
Luta około gadz. 3 popol. przybył do | 
Michała Ghkadego w Rożniatowin, u 
którego bawił równieź sąsiad Michal | 
Mielniczak. Luba pesławii nabila 
swzglbę w kuchni, a sam wszedł do | 
zby. Miolniezak ciekaw, jak wygląda | 
l 
| 


strzelba, wziął ją do ręki, co widząc 
Żoną, Chadego zwróciła mu uwagę, że 
strzelba jest nabila, Luba słysząc ta 
wziął strzelbę z rąk Mielniczka i wy- 
jął jeden patron, zosławiwszy przez 
zapomnienie drugi. poczem wręczył 
strzejtię Miclniczkowi, mówiąc: terąz 


Tajemnica 


(Do rvciay na 
Paty, w styczniu, 
(H) Przed kilku dniam: obiegła prasec 
wieść o 
niezwykłym incydencie, 
który zdarzył się w Jednym z wytwor- j 
nych, paryskich lokali nocnych, Olo o- 
koło godziny pierwszej w nocy, uy za 
bawa wpzałą w 1naujłepsze, na sali zjawi! 
się właściciel lokaiu, trzymajac na ręku 
niemowle w powijakach. 

Wśród  obeenych nastąpila ogólna 
konsternacja. Eicganckio panie w olśnie- | 
wających toaletach 1 wytworni panowie 
w nieskazitelnych frakach otoczyli zw ať- 
tem kołem gospodarza, który rzek]: 

„Rozumiem zdziwienie państwa. Nie 
mowłę jest niewątptiw:e zupełnie niespo- | 
dziewanym gościem wśród wiru nocnej 
zabawy, Ale włąśnie prze! chwilą partjer 
znalazł ie | 


przed drzeiąmt lokaly. 
Zostało hieduczwo  podrzycone 
przez 
nhoga i niesacarsiiwą malke, 
Dzięcko jest przesliczna Czy zatem ktoś 
z państwą nie mialby ochoty „sle niem 
zaopiekowąć?" 
Ape} gospodarza nia da; Dez li 
erha, Pewien perdeetnY przemysłowiec | 
paryski, oddaena iaknay rorķtagy ajen- 
Stwą, ząinięregował sie 
uroczą dzieciną 


zatem 


| skierował strzelbę do Luby, 


możesz strzelać. 
Jakoż  Mielniczek, adciągnąwszy 
kurki, zwrócił się ku oknu i począł 


mierzyć. Na to Luba rzekł do niego: 
strzelaj do manię, Mietniczek usłuchal, 
ściągną! 
cba kurki, a w tym momencie strzel- 


| ka wypaliła, raniąc Lukę w maskal le- 


wej ręki, Świadkowie zajścia chcieli 
smrowadzić lekamza, Luba jednak pro- 
sił, aby nikomu nie nie mówili, gdyż 
gotów stracić posadę; on sam zawia 
domi policję, że został w polu przez 
Kłukownika posłnzewny. Tak też ze- 
znał, a w wyniku tych dochodzeń po- 
licja skierowała przeciwko Mielnicz- 
kowi domiesienis o nieostrożme obcho- 
dzemie sie z bromią, zaś przaciwko 
Lube o wprowadzenia wladzy w błąd. 


podrzutka. 


stronie 1-szel), 

i z nagłą determinacją oświadczył ge ło: 

wość zaadoptowania dzieciaka. 
Wydawałoby sie, że na tem histerja 

się skończy. Tymezazem jednak w zwią- 

zku z nią wyszły obecnią na „wiało 

dzienne 


sensacyjne szczególy, 
oświotlające ją w zupcinie mimienzy 
sposób, 
Oto da redakzji „Matina“ zgłosiła się 
młoda i przystojna dziewczyna 
Antonina Durae, 
zajętą jako pokojówka w hotelu owego 
gospodarza. Antonina ze łzami przyana- 
ia się, iż ona właśure jest 
: matka gzjecka, 
Ojcem jest jej ehlłebodawza, który Ieka- 
jąc się nieprzyjemnych konsetwencji i 


gniewu swej kłółliwej połowicy, wad? 
na ów oryginalny sposób 

pozbycia się uiesmowiecja. 
Histarją zatem o podrzyceniu została 


przezeń 
zmyśllną, 

Antonina nastraszada groźhann holg'a- 
iza zgodziła sie na mi push fiksejes teraz 
jednak bardzo lezo żałuje : Żąłą sapaw- 
cze zwrotu dzjęckę, bez którega pie 
może żyć... 

Pamysłewy potsluz znalązł się toaz 
w Bparzuzo biopożliwern poicżenia... 
© 


. chnęły ręką na ruch staroruski, 
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czytamy — „przecież mogą swą robo- 
tą nikczemną zbaąłamucié waaie mniej 
uświądomiene t przyczynić się tem do 
ntraty Jednego do dwóch mandatów na 
rzecz Polaków", Wkońcu żal się „Di- 
ło” na organizacje ukraińskie, iż ma- 
gdy 
-wymaga on uwagi, wywołując niebez- 
pieczeństwo a y TECYdYWY ... 


Jest już dziś TETA Poliszynela, 
że w partji PPS. zwolennicy i sympa- 
tycy Marsz, Pilgudgkiego stanowią. po- 
ważny odłam. Między innymi należy 
do tej gmpy wybitny ezłonek stron- 
nietwa b. poseł Ziemięcki, piasłujący 
dwukrotnie z ramienia pantji tekę mi- 
nisterjalną. Owóż p. Ziemięcki udzie- 
ll ostatnio „Głogowi Polskiemu" bar- 
dzo interesującego wywiadu, który wy 
wola niewątpliwie żywe echo We- 
dług cytowanego powyżej pisma p 
Ziemięcki. oświadczył: 

„„.W obozie  nzeczywistych 
„Piłsudezyków”' t. zn. tych, którzy 
jeszcze przed majem byli współ: 
pracownikami Marszałka, mamy i 
dziś jeszcze bliskich nam ludzi, Je- 
Jtem przekonany, że z tą grapa 
PPS. nawiąże bliższe współdziała. 
nie. 

Do opozycyjnej polityki wzęlęą- 
dem rządu skłoniła PPS. obecność 
w gabinecie obecnym pnzedstawiicie- 

li kierunków reakcyjnych i nio 
które jego posunięcia. Nie zmniej. 
szyio to w żadnym stopniu egel i 
uznana, jakie żywimy dla Marszał 
ka Piłsndskiego, Mam mocną na- 
dzieję, że po wyborach działalność 
naszego stronnictwa da się kar: 
dziej shamsonizować z zamierze- 
niami pańgtwowo » twórczemi Mar- 
szałka Piłsudskiego, 

W Seimie nastąpi w  Pdlsca 
przesunięcie w lewo, Należy to 
preypisać walorom mniejszości na- 


rodowych białoruskiej i ukrgiń- 
skiej, strannictw robotniczo- 


chłepskich i „Wyzwolenią”, 

Co się zaś tyczy bezpantyjnego 
bloku wspóljpnacy z rządem, to zo- 
stał on pomyślany przez rząd, ja- 
ko formacja centrowa. Niemniej 
nie ulega dla mnie kweatji, że po 
wyborach poslowie, którzy olmzy- 
mali od bioku tego mandaty, zgło- 
szą swój akces do różnych ugnupo- 
wań i klubów poselskich. 

Jest rzeczą zupełnie pewiną, że 
Marsz. Piłsudski, przystępując pa 
wyborach do tworzenia rządu, hę: 
dzie usłował dostosować go do fi- 
zjoguomiji przedstawicielstwa naro- 
dowego. Gdyby układ sił w Sejmie 
nie uległ zmianie, zaś rząd obecny 
utrzymałby się nadał w obecnym 
składzie, musielibyśmy nadal 
trwać w opozycji. Gdyby zaś na- 
stąpilo przesunięcie w lewo, w co, 
jak już zaznaczyłem, mocno wie- 
rzę, Mars, Piłsudski Lezwzglednie 

musiałby poczyr'ć niezbędną zmiany 

persona'ne w samym rządzie. W 

tym to wypadku zmienimy zasad- 

nieza nasz dotychczasowy stos- 
nek do rządu Marszałka i nastąpi 
skoordynowanie wspólnych zamie* 
rzeń, zdążających do odbudowy 

Rzplitej polskiej”. 

Silę swą i znaczenie ma PPS. w 
znacznej mierze do zawdlzieczenia dy- 
scyplinie i karności. Wyobrazić so- 
bie zatem trudno, aby b. poseł pan 
Ziemięcki, pozwolił sobie na publicz- 
me wynurzenia, znajdujące się w kol- 
zji z uzmiarami i dążeniami kierownia- 
twa PPS. Bylby to jaskrawy przykład 
niekarności. Jeżeli więc odrzneimy to 
przypuszczenie jako mało prawdopado- 
bne, przyjdzie pam chyba stwierdzić, 
Że zanos) się na rewizję stosnuky PPS, 
do obozu pamajowega i jej widocznej 
głowy Marsz, Piłendskiega. 
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Szósty dzień progēsu o Ao owane ŚP. Sobińskiego. 


i Stefaniszyna. 


„Sympałyczny” atrament ukrył pod niewinną treścią listu sprawozdanie szpie- 
gowskie. -- Olga Werbicka jako „Mary”. -- Hołowiński jako kapitan dowodził 
dwiema brygadami Ukraińców. -= Msonipulacje z fotograijami. 


Lwów, 1. lutego. 


(—) We wczorajszem sprawozdaniu | 


podczas przełamywania kołumny wy- 
padł ostatni ustęp sprawozdania z 
przesluchania Michała Werbickiego, 
który obeenie uzupełniamy, 

Przew.: Do aktów dołączona jest 
kartka do dyrekcii policji, w której 
autor grozi Śmiercią b. ministrowi 
Stanisławowi Grabkskiemu, Marcelemu 
Próchnickiemu i red. Jerzemu Konar- 
skiemu. Pan miał być autorem tej 
kartki? 

Osk.: Nie, nie pisałem jej i nie mam 
z łem mic wspólnego. 

Przew.: A polem jest drugie pismo 
do wiceministra Gajczaka; w piśmie 
tem jest powiedziane, w związku ze 
śmiercią kuratora Sobińskiego, że 
„Słosunki muszą się zmienić, bo na- 
ród chce żyć“ i tego pisma ma pan 
być autorem, 

Osk.: Nie. 

Przew.: Ekspertyza wykazała, że to 
pańskie pismo. Znaleziono też u pana 
kartkę z wykazu formacji wojskowej 
z DOK. V., z pańskiem pismem, czy 
to pan pisał? 


| Osk: Nie. 

Przew.: A w slyczniu 1927 r. poco 
pan przyjeżdżał z Przemyśla do 
Lwowa? 

Osk.: Szukać posady. 

Na tem rozprawę odroczono. 

xk 

Ż dniem wczorajszym tempa rozpra 
wy, które dotąd było bardzo słabe, 
znacznie się ożywiło, a tomsamam, 
aczkolwiek przebieg rozprawy nie 
obfilował w  amocionujące ewene- 
menty, to jednak obecni z uwagą 
przesłuchiwali się biegowi rozprawy. 

Najciekawsze z wczorajszych zc- 
znań po przesłluchamiu Olgi Werbic- 
kiej były pewne momenty z przesłu- 
chania osk. Juljana Hołowińskiego, 
ubranego nienagannie w nowe brązo- 
wn ubranie i legoż koloru trzewiki, o 
| oslrym profilu twarzy, o ruchach 
człowicka wojskowego  Zeznawał on 
głosem donośnym, a na pytania odpo- 
| wiadał krótko i z pewnością, siebie. 
Zeznania te zwłaszcza odbijały od 
poprzednich . chwicejnych i niejasnych 
odpowiedzi Olgi Werbiekiej. 


zeznania Olgi Werbickiej. 


Wprowadzają na, salę oskarżoną 
Olgę Werbicką, siostrę Iwana i Mi- 
chała. Jest to brunetka o śniadej ce- 
rze i miłej powierzchowności. Wcho- 
dzi na salę i skinąwszy głową w stro- 
nę trybunału oraz przysięgłych, staje 
przed przewodniczącym. 

Przew.: Pani jest oskarżona o zbro- 
dnię zdrady głównej przez należenie 
do Ukraińskiej Organizacji Wojskowej 
i zbrodnię szpiegostwa. 

Osk.: Do winy się nie poczuwam, 
do U. O. W. nie należałam, szpiego- 
stwa nie uprawiałam. 

Przew.: Czytała pani akt oskarże- 
nia i wie pani, że są przeciwko niej 


dowody i poszlaki. Czy pani zna 
Pipczyńską i Wołoszczaka. 
Osk.: Znam oboje. Wołoszczak 


przedstawił mi Dipczyńską. kiedy by- 
la we Lwowie, Widziałem ją tylko je- 
den raz. Kiedy, nie pamietam . 

Przew.: Gzy” Wołeszczak bywał u 
was w domu? i kiedy? 

Osk.: Nie pamiętam, 
zwano Semką 

Przew.; Dlaczego pani pisywała 
listy do Pipczyńskiej? 

Osk.: Raz napisałam do niej po- 
zdrowienie. Było to tak: Wołoszczak 
przyjechał z Krakowa i odał mi ukło- 
ny od Pipczyńskiej, Mówił, że prosiła, 
bym napisała. 


Wuloszezaka 


List z pozdrowieniem i z relacją 
szpiegowską. 


Przew.: Ale dlaczego p. musiała pi- 
sać. Widziala ją p. tylko raz w życiui 
było naturalnem, że gdy Wołoszczak 
przyniósł pani ustne pozdrowienia, by 
się w taki sam sposób, to jest ustnie 
zrewanżować, a nie odrazm pisać listy. 

Osk.: Nie miałam widokówlki i dla- 
tego napisałam pozdrowienie na listo- 
wym papierze. Ponieważ także nie zna 
łam jej adresu, Wolłoszczak zaofero- 
wał się, że list zaadresuje Ii wyszle 

Przew.: To dziwne, że właśmie na 
tym liście, na którym znajduje się po. 
zdrowienie od pani, „Sympatycznym" 
atramentem napisane zostało sprawo- 
zdamie szpiegowskie. Zresztą czemu 


pani tego wszystkiego nie powie działa 
w śledzitwie ? 

Osk.: Bo nie chciałam 
Wołoszozak:a. 

Przew.: (Ciekawe, że obrona was 
wszystkich idzie w° tym kierunkn, 
Wszyscy cheleligcie ratować najpierw 
drugich, a potem dopiero siebie! 

Nastepnie przewodniczący okazuje 
list Werbickiej i zaznacza, że zaczyna 
się on od słów:  „Darohi Wotosazezak!“ 
Jako taki był pisany do Wołęszczaka i 
oczywiście nie jest możliwem, by list 
ten Wołoszczak ze Lwowa wysyłał dia | 
Samego siebie. Musiał go więc wysyłać 
kto inny niż Wołoszezak, 


obciążać 


Tajemnicza „Mary”. 


Przew.: Tani gdzie mieszka we 
Lwowie? 


Osk.: Przy ul. Królowej Jadwigi 28. 


Przew.: 
| przy rewizji u Pipczyńskiej w Krako- 
wie znajduje się laka sotatka: „Mae 


W zapiskach znalezionych | 


| 


ry“: 
gi 28. 

Osk.: Nic wiem. 

Przew.: To przecicz jasne, że „Ma- 
1y“, to pani, Inaczej po dwukropku nie 
byłoby dołączone nazwisko Olga Wer- 
bicka i ulica Królowej Jadwigi 28, Po- 
zatem zresztą psendonmm Mary“ 
kerdze często przewija się w aktach 
procesu szpiegowskiewo w Krakowie. 

Osk. mie umie dać wyjaśnień, 

Przew.: Pipczyńska w swojej o- 
bronie zeznała, że na adres pani 
przesłała książkę pod tytułem „Iró- 
lobójcy”, przeznaczoną dla Wułosz- 
czaka, dostała pani ię książkę? 

Osk.: Nie! 

Przew.: Wynika z tego, że Pip- 
czyńska klamała, a chodziło tn o zu- 
pełnie coś innego. Co znaczy ten 
zapisek znaleziony u pani z adnoła- 
cja „szlag“? 

Osk.: Nie pamiętam. 


Olga Werbicka, Królowej Jadwi- 


Wypiera się 

Prok.: Czy pani wiadomo, że Pip- 
czyńska twierdzi, iż pani nie zna? 
Czy pani była kiedyś w Jaworowie? 

Osk.: Nie. 

Prok.: Zna pani Szumskiego? 

Osk.: Nie przypominam Sobie. 

Przew., pokazując jakiś list pisa- 
ny do oskarżonej, zapytuje ją, czy 
zna autora. 

Osk.: Nie. 

Przew.: Dziwne, 
many w tak czułym tonie, 
go nie zna, 

Dr. Starosolski: Pani kiedy wi- 
działa ostatni raz Badowskiego? 

Osk.: W przededniu jego areszto - 
wania. Był u nas w domu. 

Dr. Starosolski: On został aresz- 
towany 20. października. 

Na pytanie obr. dra Starosolskie- 
go zeznaje, że przypomina sobie to 


Przesłuchanie 


Zapytany o dzieje swej służby woj- 
skowej Hołowiński podaje, że z wy- 
buchem wojny wstąpił do ukraińskich 
siczowych strzelców, a w chwili po- 
wsłania samodzielnej armji galicyj- 
skiej w dniach walk  polsko-ukraiń- 
skich w randze kapitana dowodził 
8 brygadą. Po rozbiciu się armii gali- 
cyjskiej wraz z brygadą udał się na 
Ukrainę  Zadnieprzańską i podczas 
gdy inne oddzialy przeszly na stroną 
bolszewików, on z dwoma brygadami 
przyłączył się do armji Petlury i brał 
udział w walkach o Kijów. Następnie 
po odwrocie z Kijowa wyjechał do Cze 
chosłowacji i tam zapisał się na we- 
| lorynarrję. 

W r. 1923 po uchwale Rady amba- 
sadorów w sprawić granic wschod 
nich Polski powrócił do kraju i lu za- 
mierzał noslryfikować cztery półro- 
cza welerynarji praskiej, a gdy ło mu 


list. jest utrzy- 
a pani 


się nic udalo, zrzerzucił się do han- | 


dlu i z tego się ulrzymywał. Będąc 


Przew.: To adres Pipczyńskiej. — 
Go za powód, że bral pani, pisząc 
do Janickiej, zlecal jej, by malerjały 
otrzymywane od Darmochwala wy- 
syłała na pani adresą, 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Prekurator wie. Mówi, 
że pani była łącznikiem między ni- 
mi... 

Osk.: Nie! 

Przew.: Pani zna Lupula? (były 
wspóloskarżony w procesie o na- 
pad ma ambulanse pocztowe). Dla- 
czego w liście radził, abyś pani ucie- 
kała? 

Osk. milczy 

Prok.: 19. pazdziernika przypo« 
mina sobie pani? 

Osk.: Nic przypominam sobie. 

Prok.: Bo pani o tym duiu coś ze 
znawała. 

Osk.: Nie! 


czułego listu. 


| 


dokładnie, gdyż z Badowskim unó- 
wila się, że jej wyrobi zadanie o 
Anhellim, które sprawiało jej o- 
sromne trudności. Ponieważ miała 
kłopot z tem zadaniem, a Badowski 
mimo przyrzeczenia nie zjawial się, 
interesowała się powodem jego nic- 
przyjścia i dowiedziała się, że zn- 
stał aresztowany. Z lego powudu 
przypomina sobie jego ostalnt po- 
byt u nich w domu. 

Prok.: Czy naprawdę pani sobie 
to dopiero w tej chwili uświadaom.- 
ła? Wszak nic pani o tem nie mówi- 
ła ani w śledztwie, ani nawet na dzi- 
siejszej rozprawie, gdy przesluchi- 
wał panią pan przewodniczący. 


Na tem zakończono przesłuchanie 
Olgi Wonbickiej i na salę wprowa- 


dzono Holowińskiego. 


m r b 
Hołowińskiego. 
zwolennikiem orientacii pełlurowskiej 
wyrażał zapatrywanio. że Ukraińcy 
powinni sie pogodzić z Polakami i z 
tego tytułu spotykały go  rozmaiłe 
przykrości ze strony niektórych kól 
ukraińskich. Ponieważ żona jego jed- 
nak nie chciała, by poświęcił się cał- 
kowicie handlowi, lecz aby się po- 
starał o jakąś slałą chociażby mniej 
popłałną posadę, poczynił slarania o 


posadę w „Proświcie”, którą też w 
pierwszych dniach stycznia 1937 
objal. W kilka dni póżniej został 
aresztowany. 


Przew.: Gzy Werbickieb pan znal? 

Osk.: Po raz pierwszy spotkalem 
się z Michalem Werbickim w stycz- 
niu na ulicy. Prosił mie o pomoc w 
wyszukaniu posudy Powiedziałem mu 
wówczas, ż0 jestem w „Proświcie” 
i radzilem, by również poczynił kroki 
o olrzymanie lam posady 

Przew.: Drugi raz spotkal sią z nim 
ban w kawiarni „De la Paix“? 


Bir. 


a 


Osk.: Tak. Przyńiosłem mu tam 
gilka roczników i miesięczników „Pro 
świty“, aby się zorjentował co do 
rodzaju roboty, 

Przew.: Ale relacje policy me stwier 
dzają, że pen się często stykał z 
Werbickimi. 

Osk.: To nieprawda, ho w tym 
czasie, o którym mówią relacje poli- 
evine, nie bvło mnie wogóle we Lwo- 
wie. 

Przew.: Dlaczego w policji na oka- 


] 


| 


zana fołtogralję Werbickiego, powie- 
dział pan, że to: jest Wysocki. 
Osk.: W pierwszej chwili go nie 
poznałem. 
Przew.: Skąd się wzięła pańska 
L4 «a 
Co mówi osk. 
Następnie wiprowadzono na salę 


szostego oskarżonego Antoniego Stafa- 
niszyna, cskarżoncgo również o zdra- 
de slanu, oraz współudział w szpiego- 
stwie. Oskarżony z zawodu nauczyciel 
w Dolinie, do winy się nie poczuwa. 
W ezasię wyborów w 1922 r. był w'e- 
dy aresztowany i w więzieniu siedział 
razem z Atamańczukiem. Wenrbiekich 
zmał, bywał u nich ale nigdy tam nie 
mieszkał. Wołoszczaka zna również. 
Na pytanie, skąd sig w aktach Pip- 
czyńskiej wzięła karta cyrkulacyjna z 
jego fotografią, z podpisem Roman Ile- 
ezko wyjaśnia, że w swoim czasie, 


mianowicie w r. 1925, chcąc wyjechać , 


| 


„GAŁEŁIA FULZNNĄ' 


fotografia w teczce organizacii szpia- 
gowekie,, znalezione) u Pipczyńakiej? 

Osk.: Tego ia ne wiem. W r. 1924 
zawiązał się komitet b. oficerów i pod- 
vficerów 6 brygady, który zbierał foto- 
urafje, Kcemutelowi temu  nadesłaąłem 
dwie fótografje wojskowe i dwie cywil- 
ne. Jednia z tych fotografii nieznaną 
mi drogą dostała się do Krakowa. 

Obr, Wołoszyn: Jaki był pański 
pogląd na sytuację polityczną marodu 
ukraińskiego? 

Osk.: Po marcu 1923 r. giojąc na 
gruncie samodzielnej państwowości u- 
kraińskiej uważałem, że w interesie 
ukraińskim należy się pogodzić z Pola 
kami. 


= 

Słefaniszyn ? 
za granicę, wręczył  Wołoszezakowi 
wą fotograiję, albowiem Wołoszczak 
podjął się wyrobienia mu paszportu, 
Ol tego czasu więcej się z nim nie wi- 
dział i nie wie, co z tą fotografią się 
stajło 

Przew.: Z kim pan się stykał we 
Lwowie, podczas swej bytności? 

Osk.: Z Werbickim. 

Przew.: Czy często bywał pan u 
Werbickich? 

Osk.: Dasyć często. 

Przew.: Gzy w dniu 19, październi. 
ka był pan u Werhbickich ? 


Osk.: Tego dokładnie nie pamiętam, 


Przesłuchanie narzeczonej lwana Werbick'ego. 


Z kolei wprowadzono na salę siód- 
mą z rzędu, oskarżoną Aleksandrę 
Janicką, nauczycielkę prywałną w 
Dolinie, narzeczoną Iwana Werbic- 
kiego. Przesłuchanie jej trwało dość 
długo. Szczupła, niskiego wzrostu, tnl- 
zerna na twarzy, o fryzurze męskiej, 


odpowiada bardzo cicho i niepewnie, 


| 


Odpowiedzi daje po dość długim na- 
myśle. Bardzo często brak jej odpo- 
wiodzi na pytanie. Do zarzutu zbro- 
dni stanu I szpiegostwa nie poczuwa 
się. Na pytanie, czy zna oskarżonych 
odpowiada, że zna Werbickiego Iwa- 
na, jego siostrę, Michała Werbiękiego 
nie znała osobiście. 


Darmochwał domagał się Kart mobilizacyjaych 


Przew.: Jak często bywala pani 
we Lwowie? 

Osk.: Byłam pięć do sześciu razy. 

Przew.: Czy pani umie wyjaśnić 
treść listów swego narzeczonego, 
pisanych do pani, a urgujących o 
materjał od Darmochwała, który 
polecał pani przysłać na ręce Olgi? 

Osk.: Ja nic w tej sprawie nie 


FEJLETON „GAZETY POR." z v, 


ifn 


HARALD BERGSTEDT. 


PŁACZ MAŁP. 


Żyły sobie małpy w lesie, niby w raju. 
Ani kwestji mieszkaniowej, ani. zamieci 
śnieżnych, ani głupich tarapatów z podat- 
kami, ani optat kościelnych. 

Zechcesz jeść — wysłarczy wyciągnąć 
kosmatą lapke po banana; nudio ci —- 
bujaj se na gałęzi, wdrapuj się na szczyty 
palm, biegaj sobie pomiędzy rozmaitemi 
gatunkami orchidei, mruż oczy na słońce 
a słuchaj melaucholijnego szmeru leśnego 
suwumyka — tam w dole! 

To też żaden twór ziemski nie osią- 
gnal takiego stopnia błogostanu, co one. 

Ale oto pewnego fatalnego dnia wpa- 
dło im do łap znakomite dzieło Karola 
Darwina „O pochodzeniu człowieka” 
od małpy. Dzieło, prawdę mówiąc, zupel- 
nie nie nadające się do czytania dla małp. 

Dzieło to oszołomiło je poprostu. Czyż- 
by więc człowiek, pan przyrody, był rze- 
czymwiście, tylko... Nie, to niemożliwe!... 

Malpy połykały kartkę po kartce z bi- 
ciem serca. Ależ tak, nie ulega najmniej- 
szej watpliwości! Argumenty są niezbite. 

Gdylbyż to jeszcze książka napisaną 
była przez jakąś wychudłą małpę, w na- 
padzie manj wielkości czy halucynacji. 
Gdzie tam! Książkę napisa! jeden z repre- 
zentantów wzniosłego rodzaju, jeden z naj- 
bardziej uczonych i znakomitych mężów. 

Malpy zostały oszołomione niemniej, 
niż byliby oszołoamiemi jacyś biedacy, gdy- 


wiem. 

Przew.: Tam była mowa o kare 
tach „mob.“ 

Osk: Nic mie wiedziałam, że 
karty „mob.', są to karty mobiliza- 
cyjne i o to się nikogo nie pytałam. 

Przew.: Pani byla przy aresztu- 
waniu swego narzeczonego? 

Osk.: Tak jest. 


by im zakomunikowano magie, że posla- 
dają krewniaków miljonerów w Ameryce. 

[ pomyśleć tylko! Ludzie, ci wspaniali, 
ci bossy ludzie — są kuzynami małp, ich 
szlachetnymi krewnymi po krwi! 

Tęsknola ofarnęła małpy. Wszystkie 
barwy leśne jakgdyby zbladły w ich o- 
czach, banany straciły wszelki smak, cały 
przepych przyrody podzwrotnikowej prze- 
słoniło jakgdyby ubóstwo szpitala, w któ- 
rem mędziły swój nędzny żywot biedne 
małpy, wzgardzone przez swych bogatych 
krewnych... 

Posłanowiły wreszcie złożyć wizytę 
owym hogałym krewnym. i z delegacją 
ma czele udały się w drogę po szczytach 
drzew. 

Po kilku dniach dobrnęły do krajów, 
zamieszkałych przez ludzi i wyciągnęly 


szyje. 

Jakiż wspaniały widok! Domy.. pa- 
lace.. bulwary... pomniki.. fontanny.. 
tramwaje.. automobilel I tłumy, tłumy 
ludzkie. Ulica huczy, szumi... Och, jakże 


wielkie są tłumy, jak potwornie wielkie! 

Siedzące na szczytach drzew małpy 
wydały się naraz same sobie takiemi ma- 
luteńkiemi, nieszczęsnemi, kosmatemi. Czy 
daprawdy te dumne stworzenia są również 
małpiego rodu? A ten raj. nie miasto. czyż 
naprawdę jest obozowiskiem małp? Nie, 
nie, nie! Ten Darwin, jednakowoż. musiał 
okropme łgać! I małpy już miały się wy- 
cofać jak pyszne, gdy naraz jedna bystro- 
oka małpa poczęła krzyczeć i pokazywać 
łapą w dół, jak szalona: 

— Patrzcie! Patrzcie, tam! 

Wszystkie spojrzały w tę stronę. 


| 


S 


RNA DNA mm EE M0 


iuwogó Íyĝo. 


Z Uma aż, 


Hr. SaL 


MOTERTR 


na 
| 


| Osoby: 


Legionów 3. | 


Przew.: A dlaczego pani zaraz po- 
biegła do niego do domu? 

Osk.: Ghciałam uwiadomić jego 
rodziców i spalić niektóre listy moje. 

Przew.: A czegoż trzeba było ie 
listy palić, skoro treść ich była zu- 
pełnie banalną i nie zawierala spe- 
cjalnych zwierzeń osobistych? 

Osk.: Nie chciałam, by dostały 
się w cudze ręce. 

Przew,: Pani wie, że Stecinkowa, 
z którą pani siedziała w więzieniu, 
RaT. iż pani przyznała się do u- 
działu w szpiegostwie i opowiedzia- 
ła pami również szczegóły wysoce 
dla pani i innych oskarżonych kom- 
promitujące? 

Osk: To wszystko nieprawda. 
Ja nic nie mówiłam! 

Przew.: Dlaczego pani w jednym 
z listów pisała do narzeczonego: „Ja 
chcę cię widzieć niezłomny:m pra- 
cownikiem na niwie narodowej." 

Oskarżona daje na to odpowiedź 
wymi jającą. 


ważne po cenie 2 zł 


dramat w 14. aktach. Reżyser F. W. Murnau, Lwórca | 
Fausia“ 
wych i urzędowych, oraz wolne bilety nieważne. j 


WREUFM A EE ET EA DOR 


Dziś w środę pr miera największego filmu 
wzzistich czasów. 


mąż, żona, panna z wielkiego miasta. 


Poe 4 ek przedstawień codziennie o godz. 3-ciej pupoł. 
Ceny wstępu n eznaczn'e podwyższone. Biiety zuiżkowe 


Passe partout z wyjątkiem praso- 


Przew.: Już z więzienia śledczego 
pisała pani list do narzeczonego, w 
klórym podnosi pani, że pani jest 
tylko winna, fź on siedzi, że całą wi- 
nę bierze pani na siebie co to 
wszystko znaczy? 

Osk.; Nie wiem, co te słowa mia- 
ły znaczyć. 

Sędzia Zgóralski: Pani ma mat 
kę w Ameryce? 

Osk.: Tak i ona przesyłala mi re- 
gularnie co miesiaca od 20—50 dola- 
rów. 

S. Zgóralski: Czy pani z tych pie 
niędzy dawała także narzeczonemu? 

Osk.: Tak jest. 

Prokurator: A dlaczego matka o- 
becnie do więzienia przesyłała tylko 
10 dolarów? 

Osk.: Nie wiem, 

Prok.: A czytała pani w liście, że 
pisała matka, iż jej obecnie źle się 
powodzi? 

Oskarżona pytanie to zbyła mil- 
czeniem. 


Osxarżony Darmochwał. 


Następnie wprowadzają na sale | dużą bibljotekę, bo liczącą 500 lo- 


ósmego oskarżonego, Darmochwała. 
Włodzimierza i kióry zeznaje, że 
w dniu ł. czerwca 1925 r. został 
powołany do wojska i służył w Stry- 
ju do chwili aresztowania. Na pyta- 
nie przewodniczącego, dlaczego nie 
przyszedł w mundurze, odpowiada, 
że otrzymał zezwolenie na przy- 
wdzianie ubrania cywilnego. Do wi- 
ny się mie poczuwa. Oskarżonej Ja- 
nickiej nie zna, tyłko jej siostrę, Niu 
się. Do Doliny nie przyjeżdżał, W 
Stryju, gdzie stale mieszka, posiada 


Jakiś uliczny przechodzień przyczep.: 
sobie do kapelusza wstążkę zieloną; inni 
zauważyli to, rzucili się ku niemu i jeden 
po drugim jęli przyczepiać sobie lakie sa- 
me wstążki. 

Na ten widok jak gdyby ciepła struga 
wody załaskotała słodko grzbiety małp. 

— Głos krwi! Głos krwi! — zaszepła- 
ly i z wytężoną uwagą poczęły przyglądać 
się temu, co się dzieje w dole. 

Ktoś z ludzi począł gwizdać jakąś pio- 
senkę i wkrótce ulica jęła gwizdać tę sa- 
mą piosenkę, właśnie tę samą. 

— Głos krwi! Głos krwi! — cieszyły 
się małpy, klaszeząc w lapy. — Niewąt- 
pliwie są oni z naszej krwi. 

Ludzie płynęli falą do jakiegoś wielkie- 
go gmachu. Małpy zaczaiły się blisko u 
okien i poczęły podglądać. 

Na katedrę wszedł jakiś czlowiek. Wy- 
glądął bardzo dostojnie, w twarzy miał 
glębeką troskę. Inni ludzie siedzieli na la- 
wkąch, mając takie same zatroskane miny. 

Mówca nagle roześmiał się, i wnet ca- 
łe zgromadzenie ryknęło śmiechem. Na- 
stępnie zapłakał, i wnet cała sala poczę- 
la wycierać nosy. Wreszcie począł mó- 
wić z wielkim zapałem, wybaluszył oczy 
od szlachetnego oburzenia, i wnet wszyscy 
słuchacze poruszyli się, wzburzeni. 

Malpy ucieszone, obrzucaly się tylko 
spojrzeniami. Oczy świeciły im się z ra- 
dości. 

— To nasza krew, nasza krew! O, mi- 
li krewni! Że też nareszcie sądzonem nam 
jest odnaleść się nawzajem! 

Deputacja powoli zlazia z drzew, uda- 
la się do pałacu gubernatorskiego i spre- 


=== an A OO ZW Z O O DE NĄ A 0 DA Z R 


mów, a wśród mich mnóstwo pod- 
ręczników szkolnych. Z bibljoteki 
tej korzystało mnóstwo osób w Stry- 
ju i poza Stryjem, a m. i. właśnie 
Ninsia Janicka, której pożyczał 
książki matematyczne, : 

Na tem przerwano przesłuchanie 
oskarżonego, poczem 'przewodniczą - 
cy zapowiedział, że rozprawa dz icj 
sza rozpocznie się z powodu obchodu 
imienin Prezydenta Rzplitej dopiero 
o godz. 11-tej. 


zentowała się gubernatorowi, nie panując 
nad sobą z radości. 

— Ekscelencjo, jesteśmy: tylko biedny- 
mi kuzynami pańskimi, jesteśmy mieszkań - 
cami lasu... Ale sądzimy, że zarówno pa- 
nu, jak i nam, jest miło odnowić węzły 
rodzinne, a przeło... 

— Pfuj, a to co za majście! — krzyk- 
nął gubernator, który właśnie nie był dar- 
winisł, — i zadywonił.* Natychimiast 
zbiegli się jego czarni lokaje z miotiami i 
kijami. 

— Wywędźcie stąd tę obrzydłiwą, 
smatą hałastrę! Precz, precz! 

Deputacja rzuciła się do ucieczki w pa- 
nice, dopadła po dachach i kominach do 
reszty małp, oczekujących na nią na szczy- 
tach drzew i zdała smętną relację o ubo- 
lewaniu godnym przebiegu audjencji 


ko- 


Biedne małpy! Jakiż żal, jakież 'roz- 
czarowanie! Rodzeni krewni pogardza- 
ją niemi! 


Przez dwa tygodnie unosił się po no- 
cach ze szczytów palm płacz żałosny: 

— Och, bracia, bracia! Nie odtyącaj- 
cie od siebie swych biednych krewniaków! 
Nie opuszczajcie nas w naszem poniżeniu 
i ubóstwie! Bracia, bracia!  Przypuśćcie 
nas ku sobie, pozwólcie poleżeć na wa- 
szych kanapach, pobywać na waszych ze- 
braniach, pojeździć w automobilach, po- 
siedzieć w kiozetach, jak wy wszyscy... 
Och, bracia, bracia! Kochani, mili bra- 
cia!!! 

Skończyło się na łem, 
wysłał oddział strzelców i ci dali jedną 
i drugą salwę do ukochanych brąci... Wte- 
dy małpy rzuciły się na złamanie karku, 


że gubernator 


Nr. t409 


Pan Voge! 


„GAZETA PORANNA” 


mann W roli „Vogel 


z ata 2 


lukgo Mès. 


iangera . 


ZA 50 DOLARÓW OBIECAL MIESZKANIE, KTÓRE WCALE NIE BYŁO DO WYNAJĘCIA. 


Lwów, 1. Llego. 


(—) W czerwcu ub. r do Jak ba Gel- 
lera, przy ul. 
Lwowskiej zgłosił się niejaki Aron bam- 
son Vogelmann i ofiarując mu wynajecie 
mieszkania przy ul. Brajerowskiej w 
realności Arona Jackicia, zażądał za po- 
Średnictwo 50 dolasów. Geller, bezsku- 
tecznie przez długi czas poszukujący 
mieszkania, natychmiast propozycję tę 
przyjął i wręczył Vogclmannowi 6 dal. 
Gdy jednak następnego dnia udał się, by 
obejrzeć mieszkanie, stwierdził, że w 
realności tej nie ma Żadnego woluego 
mieszkania, a rzekomy właściciel miesz- 
ka w Stanisławowie. 1. gle: sądząc, że 
oszustwa dopuścił się ów Jackieł, wyje 
chał do Stanisławowa, al> tam przeko- 
nał się, że ów Jack:el nie posiada żadnej 
kamienicy we Lwawie i nigdy nikomu 
Żadnych mieszkań rie odnajmywał. 


zam. w Zamarstynow.: 


Wobec tego boszkodowany powrócił 
do Lwowa i postanowił za wszelki cenę 
oszusta odnaleść. W pazdzierniku prze- 
chodząc ul. Kaźmierzowsks, spotkał się 
oko w oko z Vozelmannem, który na je- 
go widok rzucił się do ucieczki. 

Geller narobił krzysu, ze skłepów wy- 
biegli kupcy i Voge!manna przytrzymałi. 
Przeprowadzono rewizję osobistą, ale nie 
znaleziono pieniędzy, tylko charaklery- 
slyczny dokument: odpis wyroku sądu 
wileńskiego, skazującewo Vogelmanna na 
dwa miesiące ciężkiego więzienia i 25 zł. 
grzywny z zawieszeniem, z lipca 1926 r. 
Oszusta oddano pieci. Okazało się, iż 
nprawiał on ten rodzaj oszustwa u:dogo- 
wo, Ofiarami jego palt szereg osób, np 
Leon Ulrich, który stracił 38 zł. Jzak 
Laks 50 dol, Szymon Brickner ż0 dol. i 
Henryk Bergs 60 Jolatów 


Wczoraj Vogelmann stanął przed s. 
Szulisławskim. W toku przesłuchania za- 
szedł hnmorystyczny incydent. Olo za 
pytany przez sędziego poco nosił w kie- 
szeni ów odpis wyroku sądowego, osha- 
rżony z cynizmem zeznał, że nosił go ja- 
ko talizman przed pokusą dopuszczenia 
słę jakiegoś dalszego oszustwa. Jak wi- 
dać, ów talizman niewiele pomów.. Z 
aktów sądowych wynixt, że w 1927 r. 
był Vogelmann skazany przez sąd iwow- 
ski za osznstwo na trzy miesiące z za- 


uciekając w gląb odwiecznego tasu- 

Ale, niestety, teraz już jakgdyby znik- 
mął ich wesoly żywot. Ponure, skwaśnia- 
łe siedziały małpy, każda na swem drze- 
wie i albo klóciły się, albo wymyślały so- 
bie. Banany nie lazły im do gęb, ponie- 
waż w mieście zazmały ciastek. Ślracily 
chęć do bujania się na gałęziach, gdyż w 
mieście poznały elektryczne karuzele! Za 
to co wieczór właziły na szczyty palm i 
żałosny,posępny płacz ich biegł stamtąd 
ku ziemi obiecanej, w której zamieszkali 
ich czcigodni krewni. 


Lecz oto, kilka lat temu, pewnej cichej 
nocy usłyszały małpy po drugiej stronie 
okropny hałas i krzyk. Nie mogły się opa- 
nować. Caly malpi ród znów ruszył z 
muidjsca, udając się na długą wędrówkę do 
krainy ludzi. . 

Ach, co za straszne rzeczy! Wrzała 
tam wojna. Zaczęła się wprawdzie gdzieś 
łam daleko, lecz wkrótce I tutejsi miesz- 
kańcy zaczęli się burzyć, ogarmięci żądzą 
walki. W głowach ich wwirowało, ręce i 
nogi trzęsły się, dech zajpierało im w pier- 
siach.. Odetchnęli wreszcie wolniej: ktoś 
zbił szybę w oknie sklepu — I wnet w ca- 
łem mieście nie została ani jednej szyby, 
wszystkie wybito co do jednej. Nagle roz- 
legł się wystrzał — wnet zagrzmiały sal- 
wy po całem mieście... Gdzieś ktoś pod- 
palił dom, i-w kilka minut potem płonęło 
pól miasta. Jeszcze godzina — i ludzie na 
wyścigi jęli się wzajem wieszać na latar- 
niach, a małe dzieci nabijać na bagnety. 

Wtedy zalkały przerażone malpy le- 
Sue; 


wieszeniem kary. Jędlzia Szulisławski wy 
mierzył mu obecnie trz” miesiące więzie- 
nia, a że V. będzie musiał odsiedzieć po- 


Kański zwolnion 


przednie dwa wyroki, to razen: posiedzi 
ośm miesięcy 


(eq 


za wysoką kaucją. 


150.000 ZŁ, ZABEZPIECZONE NA HIPOTECE. 


Lwów, 1. lutego. 

(—). Weozoraj lwowski sąd okręgo- 
wy karny otrzymał wiadomość z War- 
Szawy, że Najwyższy sąd przychylił 
się do prośhy dr. Axera, zastępcy pra- 
mego uwięzionego b. dyr. Banku Rol- 
nego p. Jana Kańskiego o wypuszcze:- 
nie go ma wolną stopę za złożeniem 
kaucji. Sąd Najwyższy oznaczył wyso- 
kość kaucji na kwotę 150.000 zł., któ- 
ra ma być zabezpieczona na kipołece 
realności dr. Kańskiego w Tarnowie, 
oraz jego teściów. Po uskutecznieniu 
formalności dr. Kański za kilka dni o» 


puści więzienie 

Spodziewamy się, że sprawa dyr. 
Kańskiego, którego aresztowiamie zro- 
biło we Lwowie wstnząsające wraże- 
nie, będzie szybko załatwiona i rozpa- 
tzona, albowiem opinia publiczna 
z niecienpliwością oczekuje jej epilo- 
gu. Należy zaznaczyć, że znacznie po- 
ważniejszą sprawia, która manaziła do- 
bre imię Potski zagranicą na szwank, a 
mianowicie sprawa Komika i Banku 
dla Wzajemnego Kredytu już od dwu 
lat czeka rozwiązania — zle bezsku- 
tecznie. 


Pan Leinwedsr stałszował dowód osob Sly 


I BRAŁ TOWARY NA 


Lwów, 1. lutego. 

(—) Do wydziału śledczego wpły 
nęło onegdaj doniesienie kupców Sru- 
la Silbersteina, Majera Warszaw- 
skiego, prokurzysty firmy Maurycy 
Poznański, hurtownia włókiennicza 
przy ul. Jabłonowskich przeciwko 
Leibiszowi Leimweberowi, b. wlaści- 
cielowi sklepu bławatnego przy uł. 
Jagiellońskiej o oszustwo, popełnione 
na ich szkodę w wysokości 6.000 zł. 
Leinweber pobrał od nich na kredyt 


„Domki szkłane” rychło s'e ra 
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FAŁSZYWĄ KRYDĘ. 

wekslowy towary, poczem żadnego z 
weksli nie wykupił» W toku docho- 
dzeń okazało się, że Leinweber po- 
siada tałszywy dowód osobisty, uzy- 
skany w podstępny sposób, a miano- 
wicie przez przedstawienie starostwu 
w Borszczowie nieantentycznego cer- 
tyłikaty przynależności. Dowód ten 
zakwestjonowano mu i skierowano 
przeciw Leinweberowi doniesienie do 
Prokuratury, 


ZDPYSŁY 


a wspólnicy ch s bia nawzzem (zjognomie, 


ROZWŚCIECZONY ZABAWKARZ PRZEBIŁ RYWALA NOŻEM. 


Lwów, 1. lulego. 
(—) W listopadzie ub. r. Andrzei 


— Bracia, opamięlujcie się, 
O krwi nasza! O krwi! 

Ale już było za późno. Ludzie rzucali 
się na siebie z nożami i z całej siły wbi- 
jali je sobie w serca, Włosy stawaly dęba, 
glowy opadały, ramiona podnosiły się, 
szczęki zaciskaly, zęby zgrzytały, Dokoła 
trzask, wir ludzki, tłok niesłychany, wi- 
cher odurząjącej walki.. Dzwony huczały, 
armaty grały... Łkamia, jęki, wycie... — 
wszysłko lo zmieszało się ze sobą, że nic 
nie można było rozróżnić, W całem mie- 
ście ani krzty spokoju, zimnej krwi! 

Od cząsu do czasu wyczerpani żolhie- 
rze ustawali, wtedy rzucali się sobie w 
ramiona, płakali i twierdzili, że przecież 
wszyscy oni są braćmi i bynajmniej nie 
pragną sobie wzajemnie wyrządzać zla, 
a jeśli walczyli, to tylko dlatego, że nie 
mogli inaczej... Ale za chwilę zjawiali się 
dowódcy, oświadczając, że rozejmówi na- 
stał kres. Wszyscy ocierali łzy i znowu 
rzucali się na siebie z bagnełami, zlani 
potem, śmierdząc iście po małpiemu... Go- 
rzej! Ze smrodu nawet malpom rabilo się 
mdło! 

Z oddali, że "wszech stron widnokręgu 
już dolatywał huk armat — wszędzie od- 
bywała się ta sama wałka. Dym i smród, 
smród iście malpi spowił cały świat: ca- 
ła ziemia jakgdyby zmalazła się w mocy 
malp, prześmiawdlszy ani 


Drala.. 


Malpy leśne trzęsły się ze strachu na 
szczytach drzew, całemi tygodniami pa- 
lrząc na szał ludzki. Widziąły, jak obra- 
cały się w minę wielkie miasta, jak w 
ślady ze rzezią i pożogą, szly zaraza i głód. 


Biel'cki, zam. w Kleparowie zawiązał 
spólłke z tamt. obywatelem Mikołajem 


Wiuzldiy, Jak zuidueali siĘ Daras iiantro- 
powie i jąłmużnicy, jak po calym świe- 
cie zaczęła się naraz febra bieganiny z 
miseczkami dohroczynnemi... Małpy leśne 
pątrzyły, patrzyly na'to.. i naraz pewne- 
go pięknego dnia, rzuciły sę do ucieczki, 
niby ścigane przez biesy, bez «pamiętania. 
w swoje strony. Pędziły bez zatrzymąnia 
się, dapóki nie poczuły się zuwełnie bez- 
pieczne, w lesie ojczystym, na kochanych 
slupych wrzewach bananowych. O, lesie, le- 
sie! O, rozległy, gęsty, cichy, radosny le- 
się! Malpy nie przypuszczały dotąd, że jest 
ui” wielki, taki piękny, majestatycz- 
ny 

Słońce poramne rzucało blask swój na 
orchideje i banany. Wszystko śpiewało, 
wszystko pachniało ciepłem, błogością, ra- 
dością życia. I małpy naraz wpadły w 
szał radości, poczęły skakać, wywijać ko- 
ziołki. Teraz dopiero zrozumiały małpy, że 
są prawdziwemi dziećmi słońca, dziećmi 
wesela, beztroski. Ze smutkiem pomyśla- 
ły o swych dalekich, biednych krewnych, 
którzy kiedyś, w nieszczęsnym dniu, po- 
rzycii lasy ojczyste... A wieczorami, sie- 
dząc na szczytach palm i patrząc na za- 
chód słońca nad orchidejami, wsłuchując 
się w szmer strumyka w dole, zwracały 
swe czarne, pomarszczoye pyski ku dalekiej 
krainie, w której mieszkali ci biedni kre- 
wni, ludzie —- ze swemi kongresami poko- 
ju i towarzystwami dobroczynnemi... I na- 
raz całe plemię małpie podniosło tysiąc 
głosą płaczliwą, żałosną pieśń: 

— O, bracia, bracia nasi! Wróćcie do 


lasów!... 
Tłum. F. M. 
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Fischerem dla wyrobu zakawek pod 
tirmą „Domki szklane“, Zrazu przed- 
siębiorstwo lo prosperowało dobrze i 
spólnicy żyli w zgodzie, ale niehawem 
poczęli się z sobą kłócić i Fischer po- 
rzucił spółkę, wstępując do konku- 
rencyjnej firmy. Ten krok Fischera 
oburzył w najwyższym stopniu Bie- 


leckiego. 1. grudnia przy spotkaniu 
się przyszło miedzy nimi do bójki. 
Bielecki uderzył Fischera w twarz, 


poczem uciekł do swego mieszkania, 
skąd jednak po chwili wyłeciał u: 
zbrojony w nóż i nożem tym zadał 
Fischerowi pchnięcie w okolicy ser- 
ca, tak, iż ten na miejscu wyzionął 
ducha. 

Aresztowany Bielecki zeznał, że 
dzialał w obronie koniecznej, albo- 
wiem Fischer na niego nacierał i je- 
mu zagrażał. Wczoraj stanął on przed 
senałem V. pod przewodnictwem rad- 
cy Makucha oskarżony o zabójstwo, 
broniąc się podobnie jak na policji. 
Jodnakowoż świadkowie obrone jogo 
odparli i złożyli obciążające go ze- 
znania. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie trybunał wydał wyrok, skazujący 
oskarżonego na 1 rok ciężkiego wię- 
zienia. Osk. prok. Janisz, bronił adw. 
dr. Szymon Weiss. 


Nieszczęśliwe wypadki. 


Lwów, 1. lutego. 

(—)} Pogotowie ratunkowe inter- 
wenjowalo wczoraj w dwu nieszeześli= 
wych wypadkach. I tak około 7 wie- 
czokem, wracał do domu swego przy 
ul. Kordeckiego 41 Władysław Woż- 
niak, z zawodu ślusarz, l. 43 liczący 
i tak nieszoześliwie poślizgnął się ma 
schodach, że spadł z parteru do sute- 
rym, dozmawszy złamania czaszki, pra- 
wej nogi, oraz ciężkich obrażeń na ca- 
łem cielo. Pogotowie odwiozło go w 
groźnym stanie do szpitala. 

Drugi podobny wypadek wydarzył 
się w piekarni Finstera przy ul. Żół- 
kiewskiej 96. Olo zajęty tam robotnik 
Oleksy Fedak podczas zmoezenią wor- 
ków ze strychu poślizgnął się i przy 
upadku doznał wstrząsu mózgu, oraz 
złamania nogi. Pogotowie ratunkowe 
udzieńiło mu pierwszej pomocy, po- 
czem odwiozło go-do szpitala. 

——)—— 


Zasądzenie Stricksów 
i Sitzsammerów. 


Lwów, 1. lutego. 
(—) Wczoraj zapadł wyrok w spra- 
wie szajki faiszerzy banknotów 20-ło- 
złołowych, o czem juź wczoraj dono- 
siliśmy. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie trybunał zasądził Irę Silzsamme- 
ra na siedm miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, Izaka Striksa na cztery mie- 
siące, Mojżesza Striksa na cztery 
miesiące i Herscha Silzsammera na 
dwa miesiące. Oskarżonych  Horowi- 
tza i Lata uwolniono. Bromili adw. dr. 
Kibitz, dr. Hinschprung i dwóch ostat- 

nich dr. Axer i dr. Szymon Wejss. 


ta cję MARE 
Podpalili dom wójta. 
Lwów, i. lutego. 
(—) Ub. nocy nieznani sprawcy pod 
palili dom naczelnika gminy w Pni- 
kucie pow. Mościska, Ludwika QCzopa. 
Dom uległ całkowitemu zgorzeniu, 
Dochodzenia policyjne prowadzi pow. 
komenda w Mościskach. 
CEBEENE 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


TR SS 


-Tagty wyjazd delegacji poisk. z Mosi 


przzńl rozpoczeciem szczegółowych rokcwañ o traktat handlowy. 


IDZIE PODOBNO O ZŁOŻENIE SPRA WOZDANIA 


Pogranicze sow., 31 stycznia. 

Z Moskwy donoszą : Rozpoczęle 
pertraktacje między przybyłymi do Mo 
ckwy delegatami polskimi, naczelni- 
kiem wischodm. wydziału p. Holówką 
i dyrektorem Sokołowskitn a przędsta- 
wicielami odnośnych komisarjatów w 
sprawie prewizorycznej umowy han- 
diowej, toczą się równocześnie w 
trzech kierunkach, a to: 1) w spra- 
wach ściśłe handlowych, tj. wymiany 
towarów, ustanowienia norm celnych, 
uregulowania importu i eksportu  iitd.; 
2) w Sprawach umowy  traktatowej, 
czyli skierowania tramsytu sowieckiego 
do Europy Zach. przez Polskę oraz 
tramsytu towarów i fabrykatów pol- 
skich przew Rosję do Persji i do kra. 
jów Bliskiego i Dalekiego Wschodn, i, 
nareszcie 3) w sprawach sandłaraych, 
połączonych z rozwojem stosunków 
gospodarczych, W każdym kierunku 
będzie opracowana i zawarta osobno 
umowa, Polska delegacja wysunęła 
żądanie ustalenia przez Sowjety mimi- 
malnych norm celnych, uwzględnia- 
jąc w szczególności import do Sowje- 
tów fabryłietów żelaznych ze stali i 
cynku, narzędzi rolmiczych, towarów 
galanteryjnych i włókienniczych. So- 
wiety natomiast heza na znaczny wy- 
wóz do Połski ryb, zboża, grzybów, yę- 
si, tytoniu utd. i — odpowiednio z tem, 
proponują normy celne. Zgodzono się. 
aby na czas trwania rokowań wstrzy- 
mać mprowadzęnie maksymalnych 
morm celnych, kitóre miały — jak wia- 
domo — obowiązywać od 1 lutego br. 

Wedle ostatnich wiadomości z Mo- 
skwy, delegaci połscy, zapoznawszy 
się z ogólną sytuacją i nie roztoczy” 
nając szczegółowych rokowań, udali 
Się w powrotną drogę do Warszawy, 
„celem złożenia sprawozdania min. Za- 
leskiemu. Fakt ten — wedle oświad- 
czenia „Tassa“ — jest szeroko komen- 
towany w moskiewskich kołach polity- 
cznych, a to tembardziej, że min. Za- 
leski miał oświadczyć posłowi sowjec- 
kiemu w Warszawie Bopomołowowi, iż 
wydał polecenie m: wide 
podjęcia rokowań, 


RET TWTENTI 
NADESŁANE. 


mwe NA RATY 


dla Pań i Panów 


MANUFAKTURA 


AKADEMICKA 23. 


TABLETKI „VITA HUNIADY", „ A- 
PENTA“ i „FRANCISZKA JÓZEFA" za- 
slępują w działaniu i skulkach o 
droższe wody mineralne, Na składzie w 


aptekach i drmserjach. 375 
zac E ETAR 


Ratata Środki. Towe 


niedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 


„GAZETA PORANNA" 


MIN. ZALESKIEMU. 
CJA SOWJECEKA „TASS". 


z dnia 2, lutego 1928. 


GO O TEM PISZE URZĘDOWA AGEN. 


(Telefonemat własny „Gazety Porannej*), 


200 pre. 


rzy i rąk. wydelikacają skórę, czynią ją ; 


gładką i miękką, nsnwaja piegi, wągry, 
prysztzee, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafala 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


zi 2— 
zł. 1.20 
zł. 0.80 


krem liljowy, cena 
mydło liljowc, cena 
pader liliowy, cena 
mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETFTINGERA we Lwowie, pl. Gołachow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— (udziennie wysyłka na browincje. — 


Wiadomość powyższą niezwykle 
sensacyjną podajemy na sdnowiedzial- 
ność śródła moskiewskiego. Należy! się 
spodziewać, że już w najbliższych 


CO MUWI NEMO. 


dniach nasze aułorytatywne kola po- 
dadzą do publicznej wiadomości praw- 
dziwe powody nagłego powrotu delega- 
cji polskiej. 


JAK JA PISZĘ. 


Są chwile, kiedy dusza jest jak studnia 
Ciemna i pusta i do dna wyschnięia 

I nie fantazji mojej nie zaludnia, 
Jakby na skrzydła nałożono pęta. 


Ołówek wisi nad kariką papieru, 
Szukając słowa, znaku lub zaklęcia, 

> Lecz choćbym serce własne dał dla żeru, 
Nic nie zwiastuje mi chwili poczęcia. 


I ktoś nademną pochyla się nagle 
I rozpoczyna wodzić moją dłonią. 
Wicher uderzył w rozpostarie żagle, 
Słowa jak ptaki uskrzydlone gonią. 


Przynoszą z sobą światło, dźwięk i zapach - 
Wszystko się w rytmie kojarzy i sprzęga, 
Rymy jak pieski służą mi na łapach, 
Zwrotki się wiążą jak bajeczna wstęga 


I nim spostrzegę, co się ze mną dzieje, 
Na białej kartce miejsca więcej niema — 
I wiersz jak dziecko jużsię do mnie śmieje 
Swemi jasnemi, czyste mi oczynia. 


Z życia prowincji. 


Kronika kołomyjska. 


(Od naszego korespondenta): 


Kołomyja, w styczniu. 

Pożegnanie rańicy Ostrowskiego, Przed 
kilkoma dniami opuścił nasze miasto radca 
Skarbu i naczelnik tut. Urzędu skarb. ak- 
cyz i monopolów. p. Wincenty Ostrowski, 
przeniesiony na wyższe stanowisko do 
Izby Skambowej we Lwowie. Radca Ostro- 
wski pełnił slużbę przy wspomnianym U- 
rzędzie przez lat 16 i dał się poznać jako 
udzędnik wytrawny, o nicskazitelnym 
chawaklerze, głębokiej wiedzy zawodowej, 
miezmordowanej pracowitości i sumienno- 
ści w wykonywaniu poruczonych mu obo- 
wiązków. Dla siebie surowy, był jednak 
dla podwładnych urzęłmików sprawiedli- 
wym, dobrym i wyrozumiałym przelożo- 
nym. Toteż prawdziwy i szczery żal lowa- 


| 


rzyszył odjeżdżającemu do Lwowa ze stro- 
ny zgromadzonych na dworcu kolejowym 
urzędnikówy skarbowych. 

Nowy słarosta dr. Skwarczyński objął 
urzędowanie po staroście drze Pawlikow- 


skim, który odszedł do województwa w 
Stanisławiowie, na młaczelnika  mydziału 
samorządowego. 


Ruch wyborczy ożywił się znacznie, 
Odbyło się kilka zebrań i wieców, lecz 
kandydatur dotychczas nie ustalono. Są 
widoki, że Polacy na Pokuciu pójdą ra- 
zem i będą glosowali na listę Bloku wspól 
pracy z rządem. 

Rzadki jubileusz.  Pięódziesięciolecie 
pracy zawodowej obchodził właściciel księ 
garni w Kołomyji, p. Michał Żyborski. 


Kronika jarosławska. 


korespondenta.) 


(Od naszego 
Jarosłow, w styczniu. 

Ruch wyborczy w mieście slaby, na wsi 
natomiast krzyżują się juz szpady na zc- 
braniach agitacyjnych między leaderami 
stronnictw ludowych. Dotąd ustaloną zo- 
stała lisla PPS. z czołowym kandydatem 
A. Chudym, -Wyzwolenia z dr. Wiktorem 
Jedlińskim, Związku Chlopskiego z Pluta. 
Piasta z Gruszka. Klub Bezpantyjny dotąd 
kandydatów nie ustalił. 

Nominacja przybocznaj Rady powiato- 
wej. Województwo rozwiązało Radę powia 
lową, mianując komisarzem rządowym sta- 
rostę Prezentkiewicza. jego zastępcą do- 
tychczasowego marszałka powiat. dra Ma- 
riana Liscwicckiego. W skład Rady przy- 


E 


hr. Zygmunt Zamoj- 
ski, Jan Marynewslzi, ziemianin. Tadeusz 
Górski, rolnik (Rusin); Józef Kocaj, rolnik, 
Kazimierz Steć rolnik, Jan Ganciarz, rol- 
nik, inż. Stanisław Sierankiewicz, kierow- 
nik Zarządu miasta, inż. Franciszek Hor- 
nung i Berisch Leizor Goldinan, rolnik. 

Z karnawału. Z inicjatywy dowódcy 24 
dyw. piechoty, generala Wieczonziewicza, 
urządza garnizon tutejszy 11 lutego w 
salach kasyna garnizonowego. reprezenta- 
cyjny bal, którego dochód przeznaczony 
jest ma budowę domu żołnierza polskiego. 
Komitet dokłada wszelkich starań, aby za- 
bawa z godnie z dotychczasową tradycią 
stanowiła „gwóżdź* karnawału. 


bocznej weszli pp.: 


Imponujący zjazd starszyzny 


leujonowe-strzeleckiej ziemi czerwieńskiej. 


Lwów 1. lutego. 
W niedzielę 29. bm. o godz. tl-lej 
przed południem odbył się Zjazd 
Starszyzny Legjonowo - Strzeleckiej 


pod przewodniclwem Prezesa Okrę- 
gu Henryka Schmała i przy współ- 
udziale centralnych Władz Organi- 
zacyjnych z Waa oraz ponad 


Nr. 8400 


i 200 delegatów Województw: lwow- 
sFego, stanisławowskiego i larnopol 
zo. 

Okolicznościowe przemówienie o 
celach i zadaniach Związku Strzele- 
ckiego wygłosił Generalny Sekretarz 
Związku Strzeleckiego Inż. Zyś- 
munt Dreszer. Referaty o obecnej 
syłuacji państwowej w związku z 
wyborami sejmowemi wygłosii Dr. 
Dobrowolski, Dr. Skarżyński i Pre- 
zes Związku Bratniej Pomocy Le- 
gjonistów Starzak z Warszawy, oraz 
Ob. Lang, kierownik Okręgu prze- 
myskiego Zw. Strzełeckiego. Nasięp- 
nie w ożywionej dyskusji nad wy- 
głoszonemi referatami zabierali glos 
obywatele: Dr. Węglowski z Rzeszo- 
wa, Inż. Jarmulski z Kołomyji, Dyr. 
Dworski z Czortkowa, Komendant 
Obwodu Związku Strzeleckiego Hil- 
debrandt z Radziechowa, Zieliński 
z Gródka Jagiellońskiego, por, rez. 
Kozłowski z Podhajec, Inż. Krykie- 
wicz z Zamarstynowa, b. poseł Sa- 
nojca z Kołomyji. Prof. Dr. Leon 
Kozłowski ze Lwowa, Inż. Zygmunt 
Dreszer z Warszawy i w. i. 

W wyniku przeprowadzonej dy- 
skusji postanowiono do akcji wy- 
borczej ustosunkować się w myśl 
istolnych interesów ideologji legjo- 
nowej, mając na oku w pierwszej 
mierze potężny rozwój Związku 
Strzeleckiego na polu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Woj- 
skowego. Kilkugodzinne obrady zam 
knał Prezes Schmal okrzykiem na 
cześć Marszałka Piłsudskiego, co li- 
cznie zebrana Starszyzna Legjono- 
wo-Sirzeledka powstawszy z miej- 
sca z zapałem żywiołowo powtó- 
rzyła. 

Zjazd wysłał depesze z wyrazami 
hołdu dla Prezydenta Mościckiego, 
oraz z wyrazami czci i żołnierskiego 
posłuszeństwa dla swego Wodza, 
I-go Marszałka Niepodległej Polski 
Józefa Pilsudskiego 


+ + 


* 

Wieczorem o godz. 18-tej odbyła 
się Odprawa Komendantów Obwo- 
dów Związku Strzeleckiego pod prze 
wodnictwem Komendanta Okręgu 


Kruk - Kołbuszewskiego i przy 
współudziale pułkownika Sztabu 
Generalnego Ulrycha, Dyrektora 


Urzędu Przysposobienia Wojskowe- 
go i Wychowania Fizycznego w 
Warszawie. Na odprawie wygłosili 
referaty: Komendant Okręgu Kruk- 
Kolbuszewski i zastępca Komendan- 
ta Okręgu Nowak Tadeusz, w któ- 
rych poruszono aktualne zagadnie- 
nia pracy Związku Strzeleckiego na 
terenie Ziemi Czerwieńskiej, która 
jest w pelni swojego rozkwitu oraz 
wydano szczegółowe instrukcje do 
dalszej intenzywnej pracy w Związ- 
ku Strzeleckim. 
ZENI 
ma BE 


Jussupow skarży za 
oszczerstwo. 


Paryż, 30. stycznia. (Tel. G. P.) Wy- 
chodzący w Paryżu rod kierownictwem 
Kiereńskiego dziennik „,Dni* ogłosił w 2 
kolejnych numerach sensacyjna wiado- 
ność o wydalenia z granie Francji zna- 
nego z ndziału v’ zabójstwie Musputina 
ks. Jnssnpowa, oskurżunego © zdeprawo: 
wanie nieletniego :vno jednego Z wy- 
biłnych mężów simu Francji. Jussupow 
zażądał sprostowania tej wiadomości, 
którą powtórzyło nilka pism i zaskarżył 
do sądu dyrektora dziennika „Dni“ Blur 
menfelda 


—— 
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REDAKUJA biswanuNKOWO MANU» 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
——0— , 
TEATR WIELKI. 
Środa, 1. lutego „Straszny Dwór‘. 
Czwartek, 2. bm. > 3 popol, „Tosca”* 
ceny popołudniowe. 
Czwartek, 2. bm. © 7.30 wicez. ..Poca- 
łunek Kopciuszka”. 
l Piątek, 3. bm. „Wesele* — przedsta- 
więnie popularne. 


TEATR NOWOSCI. 

Środa, 1. lutego ,Lziewczę z Puszty* 
premjera. 

Czwartek, 2. pm. „Dziewczę z puszty“ 
Piątek, 3. bm. „Dziewczę z Puszty*. 
xk 

Teatr Wielki. Dziś uroczyste przed- 
stawienie, ku uczczenia lmienin p. Pre- 
zydenta  Rzeczypospol tej. Wystawiona 
będzie przepiękna opera narodowa „Stra 
szny Dwór“ St. Monutszki. (iroczysiość 
rozpocznie przemówienie jednej Z wy 
bitnych osobistości miasta, na cześć p. 
Prezydenta, pocszem nastąpi uroczysta 
manifestacja artystów i publiczności, 
przy dźwiękach hymnu narodowego. Og, 
7, na balkonie Teatru Wielkiego -- gdzie 
ukaże się udekorowany i pświetłony por- 
tret p. Prezydenia Mościckiego —. przy- 
grywać będzie orkiestrą tł p. ułanów. 
Jutro w czwartek, 2. hm. o 3 popol — 
po cenach znacznie zniżonych ~~ ulubio- 
na „Tosca Pucciniego ż p, Platówna, 
oraz gościnnym Wystepem Leszka Rey- 
chana, Cavaradossiego o:łśpiewa p Per- 
kowicz. — Wieczorem, © 7.30, po raz 
drugi prześliczna komedja bajka dlą do 
rosłych J. Barrie go „Pocałunek Wopciy- 
szka“, 

Ostatnie przedstawienie „Wesels“ SL 
Wyspiańskiego. W piatei 5. bm. wieczo- 
rem, na liczne żądania z wiclu stron, 
ukaże się po raz ostatni wspaniały dra- 


mał narodowy „Wescie”. Ceny  miejs= 
najniższe popularne. 
Teatr Nowości. Pzisiejsza premjera 


głośnej operetki M. Krausza „Dziewczą 
2 puszty* zapowiada się doskanale. Do- 
skanałą reprezentacją artystyczna wokal- 
na, z pp. Grabowska, Tatrzańskim (któ- 
ry objął w ostatniej chwil  niewłelką 
partję jednego z artystów!, oraz reż. Ku- 
ligowskim na czele, wzorowa wystawa i 
doskonałe przygotowanie wtzycznu Che: 
retki dają pewną ręsojmię sukcesu Pre- 
m jerę poprzedzi uroczysta manitestacja 
ku uczczeniu p. Prez. Mościckiego. 
x% 
TEATR MAŁY: 

Śrada, 1. lutego, godz. 7.30 wiecz. po 
raz ostatni „Raj zamknięty”. Gośc. wy- 
stęp A. Fertnera. Ceny zniżone. 

Czwartek 2 lutogo, godz 4 popol. „Naj- 
szczęśliwszy z ludzi”, Gośc. występ An- 
toniego Ferlnera, Ceny zniżone. 

Czwąrtek 2 lutego, godz. 7.30 wiecz. 
„Dudek“ Gośc. występ Antoniego Fertne- 
ra, Ceny zniżone, 


* 

Teatr Mały dla dzieci i młodzieży, Dy- 
rekcja Teatru dla dzieci i młodzieży pe 
przerwie spowodowąnej przygotowaniem 
nowego repertuaru, urządza w sohbołę a 4 
popoł, w niedzielę o 14 w poł, oraz w 
poniedziałek i wtorek n 4 papol. specjal- 
ne, uroczyste przedytąw'en'ą dla gzieci 
i młodzieży, polecone przez Kuratorium 
i Inspektorat szkolny. Wystąwioną zosła- 
nie przepiękna opowieść pt. „Rycerz bez 
skazy“, malująca bohaterstwo Lecjonów 
w wales o Wolność Ojczyzny. Dziatwa 
ujrzy promienną postać Wodzą Pilsud- 
skiego, szereg dzielnych wojaków, ma- 
łeńkiego bohatera Pawełka, szpiega, bi- 
twy.. Obsadę tworzą najlepsze siły, Po- 
nieważ przedstawienia te zostały prze- 
znaczone dla szkół srednich į powszech- 
nyeh, należy wcześniej wykupywać bi- 
lety w kasie Teatru Maiego ud 11—93 
popoł. ą 

Niebrwała sensacją w Teatrze Małym 
jest tydzień zniśkowy: z występami Àn- 
łoniego Fertnera, niepórównańega komika 
sceny warszawskiej. Pziś po raz ostatni 
zabawna farsa Hennequiną „Baj zamknię- 
ty“, w której świetny ten artysta daje maj- 
slersztyłk wesołości i humoru. Ceny zna- 
cznie zniżone. 

Ponołudniówka w czwartek dnia 2 bm, 
w Teałrza Małym zapowiadą cią niezwy: 
kle interesująco. Wypelni ją osłątia no- 


JJW! PROGRAM w „CASINO de PARIS 


we LWOWIE 


zapowiada tysiące uc ech karnawałowych. 


Rekordowe powodzenie i sukcesy uzy- 
skane przez poprzednie programy, wyka- 
zują najdowodniej, iż teatrzyk „Casino de 
Paris" pod dyr. F. Moszkowicza, który 
rozwija mieznużoną działalność, wszedł 
na linję repertuarów wysokiego poziomu 
artystycznego. Repertuary „Casino de Pa- 
ris“ posiadają specjalny ton i urok; co już 
ginie w życiu, odżywa tu w pieśni i egzo- 
tycznych tańcach. Nowy program przy u- 
dziale arcywybitnega zespołu sił artysty: 
cznych, wprowadza nowe koncepcje i dużo 
ożywienia. Głośny już kabaret Moszkowi- 
cza, a zwłaszcza wządzane pzez niego 
ancjnęi familijne. sądząc wedle wszel- 
kich prognostyków, mają zapewniony długi 
żywot tańca, śpiewu į arcymiłej towarzy- 
skiej zabaw. 


Restauracja i Pokój do ś.„iadań 


Józefa Kolowicza LWÓW, RI ek 25 


polera do:konały bufet, najprzednie,sze trunki oraz 
znane z dobroci 


OKOCIMSKIE. 


"EB PIWO 


wość teatru Maiego, ciesząca się ogrom- 
nem powodzeniem, mianowicie „Najszczę- 
śliwszy z ludzi” komedia Kiedrzyńskiegn, 
:e znatemiłym Ant. FPertnerem, nieprze- 
ścignonym w roli aptekarza z prowincji 
Ceny popołudniowe. 


ak 

Repertuar Tropy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Środa i czwartek teatr zamknięty. 

Piątek Pociąg widmo (zniżki 30 proc.). 

Sobota pop. Moltke Ganef (po cenach 
poptl). 

Sobota wiecz. Pociąg widmo (zniżki 30 
proc.). 

Niedz. pop. Motki Ganef (po cenach 
pop.). 

Niedziela wioczór Pociąg widmo (zniżki 
30 pron). 


xk 

Z Trupy Wileńskiej. W środę i czwąr 
tek teatr zamkniety 4 powodu wyjazdu 
zespołu na dwa gościnne występy do 
Drohobycza. 

* 

Z muzyki. W niedziele 5. hm. urzą- 
dza amat. symfoniczna orkiestra Stow. 
„Gwiazda* popularny poranek muzycz- 
ny, poświęcony twórczości wieikich kom 
pozytorów operowych. Muzyka o stnyra 
pierwiastku melodyjnym 1 boæalij in 
wencji ściągnie jak zawsze liczną muzy- 
kalną puhlicznosć naszego grodu tem 
powniej, że produkejj orkiestry niejedno- 
krotnie z wielkiem uznąniem podnosiła 
publiczność i krytyką. W poranku bierze 
łaskawy udzłał artysta dramatyczny p. 
Dąbrowski Bron., znany ze swego nie- 
zrównanego reperinaru dekiamacyjnega. 
Geny miejsc popuiarne, wstęp dla mło- 
dzieży szkolnej pę 30 gr. 


x 
REPERTUAR KINOTFEAFRÓW: 

APOLLO: Milustki wedl. Schnitzlera. 

AYENUR: Ostatnia miłość następcy 
tronu. 

BAJKA: „Harry Peel". 

CASINO: „Jak robić karjerę 

CHIMERA: „Szczapa na carskim balu". 

FATAMORGANA: „Fat i Patachog ja- 
ko podpory tronu“, 


KOPERNIK: „Romans kapłanki 
Wschody”, 

LEW: Ziemia obięcana. 

MARYZIENKA: „Romans kapłanki 
Wschody". 


PALAGH; „Wschód słańcg". 
PABAŻ: „Harry Peel". 
UGIĘCHA: „Zmartwychwstąnie", 


Luty 1928. Program 


na tlę praw ziwie reprezenta- 
cyjnego tokalu. 


DIDI s PANTSCHEFF, światowej slawy 
duet ekscentryczno - akrobatyczny. 
SOLYFKIG MELLIN, tancerka. klasyczna (na 

ogólne żądanie prolongowana). 
PODLUBNA, znakomita, nowoczesną sub- 
retka. 
NELLI URBAŃSKA, tancerka, primaballe- 
rina, b, artystka warsz. teatr. 


ELIZA FARRER,  |lancerka oryginalna 
ekscent. 

KING 5 ORARLEŚ, egzotyczny duet mu- 
rzyński. 


NINA MESSET, tancerka charakterystyczna 

CORNARI, quet taneczny „moderno“ i 
akrob, 

WANDA ZAGÓRSEA, pieśniarka rosyjskich 
romansów, w zachwyt wprowadzają- 
ta sluchaczy 


"WA 


PeLBKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 
Piatek 3 lutego: Symfoniczny koncert 
kompozytorski Karola Szymanowskiego. 
1156-4 
-_—h-— 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 
Wtorek 7 lutego: Kwartet smyczkowy 


„ONDRICRA”. 1157-2 
— -—,—— 

Sensacyjny poranek  kinematogra- 

ilczny. Na dochód Policyjnego Domu 


zdrowia odbędzie się 2. lutego (święto) 
o godz. 12 w poł. w sali kina „Palace“ 
wielki poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie potężny 
iramat w 2 serjach (12 aktach) pt. „So- 
loma i Gumora* z uroczą Lucy Dorai- 


ne w głównej roli, oraz pełna humoru | 


somedja w 7 aktach pt. „Harold ma pe- 
sha* z Harold Loydem. Jako uzupełnie- 
nie progrąmu „Drugie ogólne Krajowe 
Zawody Sportowe Policji Państwowej w 
Warszawieć, Ponadto szereg pieśni na- 
strojowych i romansów cygańskich od- 
śpiewa znaną pieśniarka pani Nina Kul- 
czycka, uczenicą prof. Zaremby. Bilety 
po znacznie zniżonych cenach dą naby- 
cia od godz. 10 rąno w dniu poranku 
przy kasie kina „Palace“. 


Dziś, jako w tnlu Fmlenin Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, < stany odpra- 
wione uroczyste nabozeńitwa. w Bazyli- 
ce Archikatedralnej o godz. 10, w Kalc- 
drze ormiańskiej o godz. 9. w Katedrze 
św. Jurą o g. 8.30, o godz. IL w czerkwi 
prawosłąwnej, oraz o godz. 10 w gmin 
nej Synagodze postzpowej. 

towarzystwo Przyj. Satu% Pięknych 
(Gmach Muzeum Przem. wejście od ul. 
Dzięduszyckichi. Wystawa zimowa skła- 
dającą się z wystaw zbiorowych Józefa 
Kidoną z Warsząwy, Mieczysława Reyz- 
pera ze Lwowa, oraz wystawy agólnej 
będzie otwarta jeszcze tylka da czwartku 
dnia 2. bm. do godz. 3 popol. Wstęp 1 
zł, akad. 50 gr. dia młodzieży szkolnej 
25 gr. 

Polskie Tow. Politeekniczne zawiada- 
mia. że w środę 1. bm wygłasi odczyt 
œ prof, dr. Ludwik F, Ebarmzn pt. „Ka- 
tastrofy łodzi polwodnych'. Począłę: 
a €. 18. Goście miłe widziani. 


o godz. 8 wiecz., w sali ruskiego lentru 
„Wielki wieczór karnawałowy z tańca- 
mi“, na który zaprasza wszystkich przy- 
jaciół i sympatyków. Strój dowolny. Mu- 
zyką wojskowa 19 pp. Bufet własny. 
Wstęp ściśle za zaproszeniami, które na- 
bywać można w sekretąrjacie (Ossoli?- 
skich 10. II. p., godz. 15—21). 

Kurs kroju męskiegu. Inslvlut prze 
mysłowy otwiera : dniem 8. lutego wie- 
czorny kurs kroju męskiego przeznaczo- 
ny dla samedzielnych mujstrów i star: 
szych częladników, który będzie trwał 
do dnia 31. marca włącznie. Bliższych 
informacji udziela » wpisy przyjmuje 
biuro Instytutu przy w. Pourlarda 5. I4- 
p. od godz. 9—2 popol, 

Zawody bokserskie. W _ niedzielę 6 
bm. o 7 wiecz. w sali Sokoła-Macierzy 
odbędą się zawody bokserskie z udziałem 
najwybitniejszych zawodników sekcy; 
bokserskich 1. L. K. 5. „Szarmi i Z, K 
S. „Hasmonei*. Zawody zapowiadają się 
b, interesująco i bełą rewią najlepszych 
zawodników przed zbliżającemi się mi: 
strzostwami okręgu. 

(—) „Skandal iwawski a Ta rewja wer- 
salska* W związsu z artykułem pod tym 
tytułem zamieszczonym w ub. tygodniu 
w „Gazecie Porannej“, prosi nas © za- 
znaczenie p, Słanisiaw Ochocki, stud. 
Uniw. J. K. we Lwowie, że nie nia nic 
wspólnego z osobnikiem tego samego 
imienia i nazwiska, który figurował jako 
sekretarz „Zwiazku Arnalórów i Miłeśni- 
ków Scen Polskich“, 

(—) Włamania i kradzieże, Wczoraj 
w nocy nieznani sprawcy włamali sią do 
mieszkania Izaka Sissera przy ul, Szpi- 
talnej 15. i skradli biżuterję oraz futra 
wartości 6 tys. zł -— Na szkodę Mozesa 
Schónbacha, zam. przy ul. Św. Anny 5. 
skradziono wezoraj palto nieznanej na- 
razie wartości, — Na szkodę Stanisława 
Łasiody, zam. przy ul. Tkackiej 21, 
skradziono wczoraj z mieszkania garde- 
robę wartości 1.50 zt. — Michał Ilałsqmsr 
zam. Pijarów 40., doniósł policji, że z ga» 
rażu przy ul Łyczakowskiej 100., skra» 
dziono na jego szkodę akumulator i slar- 
ter wart. 780 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Stanisława Gon- 
dolę, za kradzież 6 kr, masła na szkodę 
N. Einhorna, Słanisiawa Ćmiela i Micha 
ła Slupińskiego za kwalzieź pługów na 
dworcu towarowym, oraz Leona Dubsa 
za kradzież 5 kg. masta. Ponadto oddano 
do aresztów Antoniego Grycko za awan- 
tury i gwalt publiczny. 

SERC; SEE 

P. P. Hager z Remscheid, prezydeni 
niem. związku  metalwrgicz. rzemieślni- 
czych, delegat polsko-niem. trakt. handl. 
w Warszawie, przybył do Lwowa i miesz- 
ka w Hotelu Krakowskim. 1205 


Chcesz być zdrowym, pij mie- 
szankę Bohma, 


EG" 
Z kroju. 


B. inspektor polici Kkryminaląej w 
Katowicach Jan Ogórek skazany został 
za defraudację pehorów służbowych ną 
dwa latą więzienia. 

Autokarawany w Warszawie, Stolica 
nasza europcizyje się w szybkiaem tem 
pie. Oto w dnju wezorajszym zostały po- 
święcone pierwsze karawany-samochody, 
które służyć będą do przewozy niebosz- 
czyków na odległe cmentarze warsząw- 
skie. 


Y 


Fe świata, 


Sensacyjny proces w Wiedniu. Oneg- 
daj rozpoczął się przed trybupaleją przy- 
sięgłych sensacyjny proces przeciwko 
kilką członkom rady nadzorczej Powsz. 
Banku Przem. lg. [Industrie Bank), 
który w r. 1521 zbankrutował. Pasywa 
tego banku wynasiły przeszło 110 miljar- 
dów kor. Oskarżony jest m. in. wydawca 
„Kleine Zig.” Rozsąne", hr. Gustaw Siz- 
zo-Noris i bracia Kola, którzy w czusie 
inflancji odgrywali wybitną rolę, Proces 
polrwa około 4 tygodni. 


GoS== 


Wśród pism i książek. 


„kkren i eena” Ny, 4 przynosi: 
„Dziady na scenie , początek ewietnego 


Str. 10 


studjum prof. St. Szpotańskiego. Jubi- 
leusz Mieczysława Frenkla; Wywiad z 
Reng Pfiffer-Lax; Tona: Taniec arivysty- 
czny; K. Jankowskiego: Mnerikański 
grobowiec europejskich ta!eniów oraz re 
cenzje teatralne i filmowe, Cena egzein- 
płarza 30 groszy. 


p 


Życie karnawału. 


BAL raäby. 


Lwów, 1 lutego. 

Zapowiedziany na sobotę 4 lutego Bal 
Prasy, jak już dziś przewidzieć można, bę- 
dzie naprawdę punktem  kulminacyjnyan 
tegorocznego karnawału. Przygotowania do 
balu są już prawie ukończone. Bal odbę- 
dzie się, jak wiadomo, w salach Kasyna 
i Koła lit. art., których dekoracją zajął się, 
zawsze chętny dla celów Towarzystwa. 
Dziennikarzy, inspeklor teatrów miejskich 
p. Ignacy Stahl. Na sali, w osobnym pawi- 
loniku, funlccjonować będzie redakcja „Biu- 
łetynu Balu Prasy". Bufet, niezmiernie bo- 
gaty i bajecznie tani, tak samo, jak pawi- 
lon szampański, pozostają pod opieką u- 
proszenych Pań - gospodyń. Do tańców 
przygrywać będą dwie orkiestry: p. Kort- 
dika i 40 pułku piechoty. 

Zapas przepięknych karnetów, które 
przy wejściu ma salę wręczane będą Pa- 
niom bezpłatnie, tak samo jak „Jednodnió- 
wka“ wszystkim uczestnikom balu, rośnie 
z dniem każdym. Ostatnio nadesłali arty- 
styczne karnety następujący artyści - ma- 
larze: pp. Aniela Czarnowska (5), Rosenfel- 
dówma (5), M. Wodzicka (5), St. Kochano- 
wski (5), A. Rutkowski (4), Jan Wołosz- 
czak (5). Od soboty nadesłane i nadsyłane 
karnety wystawione” są w witrynach księ- 
uarskich i w oknach większych sklepów. 

Przedsprzedaż biletów wstępu na Bal 
Prasy odbywać się będzie w piątek i sobo- 
tę tj. 3 i 4 lutego, w Sekretarjacie Kasyna 
i Koła lit. ant, w godzinach od 10—2 i od 
£—7-mej. Komitet zwraca przytem uwagę, 
że bilety familijne i akademickie nabywać 
można jedynie w przedsprzedaży. 

Rant Reprezentacyjny Koła Stndentek 
Wyższych uczelni Lwewa. W dniu po 
święcenia nowego Domu Studentek, 11 lu 
lego br. odbędzie się w salach  recepcyj 
nych Uniwersytetu Jana Kazimierza Rau 
reprezentacyjny pod protektoratem J. M 
Rektora Prof. Dr. Ks. Adama (Grerstmana 
i Senatu Akademickiego Uniwersytetu J. K 
Dochód przeznaczony jest na ukończenie 
budowy i urządzenie nowego gmachu Domi: 
Studentek. Po zaproszenia zgłaszać się 
można codziennie w kancelarji Uniwersy 
tetu J. K. (gmach posejmowy, I p.) od g. 
11—13. 

EG 

Polska Korporacja akademicka „Aqui- 
tania“ urządza w sobotę 4 4. lutego 1928 
w salach Ogniska Oficerskiego, przy ul. 
Fredry, Raut reprezentacyjny pod protek- 
toratem J. WPP. Marji hr. Dunin Borkow 
skiej, Prof. Dr. Wilhelma Bruchnalskiegn 
J. M. Ks. Prof. Dr. Adama Gerstmana, J. M. 
Prof. Dr. Zygmunta Markowskiego, Rekto 
ra Akad. med. wet., Prof. Dr. Słanisiawa 
Niemczewskiego, 4. M. Prof. Antoniego 
Pawłowskiego, Rektora W. S. H. Z, a z 
łaskawym wspóludziałeom J. WPP. M. Ko- 
rabianki, Art. teatr. miejskich, K. Szle 
mińskiej, Art. teatr. miejsk., R. Cvganska. 
reżysera opery lwowsk., J. Leszczyńskie- 
go, Dyr. opery lwowsk. 

Raut powyższy zgromadzi elitę Towa- 
rzystwa i niewątpliwie calą Brać konpara- 
cyjną, tembardziej, iż czysty duehód prze- 
znaczony jest na cele samopomocowe wy- 
żej wymienionej korporacji. 

Uproszony Komitet Pań  Gosnadyń 
krząta się niestrudzenie okolo urządzenia 
bufetu smacznego i taniego, który zaspo- 
koi naweł najwybredniejszych smakoszy. 
Sale bogato dekorowane, liczne niespo- 
dzianiki, Zaproszenia wydaje się w Ognisku 
Oficerskim od dnia 30 stycznia br. w go- 
dzinach od 6-tej do 8-mej. 

—0 

Wielka Reduta Strzełecka bez specjal- 
nych zaproszeń odbęiziz się staraniem 
Związku Strzeleckiego Obwód Lwów, d. 
2. bm. o godz. 9 wiecz. w sali „Tow. Mu- 
zycznego im. Łyseńki przy ul. Szaszkie- 
wicza 5. Reduta przedstawia się bardzo 
ciekawie, a ze względu na wielką ilość 
zgłoszeń zapowiada się imponująco. Bile- 
ty wcześniej do nabycia w Związku 
Strzeleckim przy ul. Zielonej 7. parter, 
codziennie od godz. ń do 7 wiecz 
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Związek Obrońców Lwowa z Listopa- 
da 1918 r. zawiadamia, Że urządza w dn. 
1. i 4. bm. zebranie towarzyskie z tań- 
cami w lokala własnym przy ul. Rutow- 
skiego 11. Początek w oba dnie » godz. 
20. Goście i sympatycy miłe widziani. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 2. lutego 1928 


Z Izby Handlowej i Przemysłowej. 


Lwów pozostanie 


Nr '40 


siedz bą kartelu naftowego. 


AKCJA IZBY W SPRAWIE SIEDZIBY KARTELU NAFTOWEGO UWIEŃCZONA POW: GDZENIEM, — MEMORJA? 


W SPRAWIE OŻYWIENIA RUCHU BUDOWLANEGO. — 
PROJEKTOWI REGLEMENTAGJI WYWOZU PŁODÓW ROLNYCH I ZWIERZĘCYCH. — 


Lwów, 1. lutego. 

(jp). Na ostaiiniem posiedzeniu Izby 
handl. i przemysłowej po dokonaniu 
wyboru prezydjum, © czem donieśliś- 
my w weænatszej notatce, poszczegól- 
ni referenci złożyli sprawozdania z 
czymności Izby za czas od osiatniego 
posiedzenia, tj. od 29. grudnia 1927 do 
380, stycznia. 1928. 

Z czynności biur Izby, przedłożo- 
nych przez dyr. dr. Trawińskiego wy- 
mienić. należy starania w sprawie 
siedziby kartelm nałtowego, kióra we- 
dle krążących pogłosek miała być prze- 
niesiona ze Lwowa do Warszawa, O- 
bok imnych starań za inicjatywą Izby 
udała się do Warszawy  depultacja. 
złożona z wiceprezydenta Izby p. dra 
Ruckera, oraz zastępcy Komisarza Rzą- 
dm miasta Lwowa i z 2 członków Rady 
przybocznoj masa Lwowa. Wynik tej 
akcji jest ten, że wedie zapewnień 
miarodajnych czynników nie groz. 


obecnie miastu utrata centralnej in- 
karielu naftowego. Czyniąc 
potrzebie 


stytucji 


zadość smie odczuwanej 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 
Prezydjum Izby. postanowiło na pad- 
stawie uchwały Komis. Prezydjalnej 
przystąpić do założenie przy Izbie Pol- 
skiego Instytutn Naftowego, którego 
zadaniem będzie praca naukowo-ha- 
dawcza we wszystkich dz edzinach 
przemysłu naftowego. 

Jako Izba referująca opracowała 
Izba lwowska obszerny memoriał dla 
Związku Izb w sprawie ożywienia mm- 
chu bndowlanego, 

Magistravowi miasta Lwowa poda- 
no kandydatów na znawców-ocenicieli 
dla wywłaszczeń kolewwych i wod- 
nych na rok 1928. Jako zastępców Iz- 
by do Kuratorjum Schroniska dla sta,- 
ców im. Domsa we Lwowie na okres 
trzyletni 1928 do 1931. Prezydjum Iz- 
by podało na członków pp. Litwino- 
wicza, Smdhoifa, w ceprezydenta Hö- 
flingera i Neumanna, zaś na zastęp- 
ców pp. Gubrynowicza, Hoszowsi: ego, 
dra Ihnatowicza i imż, Matzkego. Do 
Rady Nadzorczej Miejskiego Mnzenm 
przemysłowego we Lwct ie Prezydjum 
Izby wyznaczyło  doiychczatowego 


4e sportu 


Dziś rozpoczyna s'ę walka 
o puńar „Gaze.y Purannzj”. 
START BIEGÓW O GODZINIE 14-TEJ NA „POHULANCE '. 


Lwów, 1 iutego. 
W dniu dzis'ejszym rozpoczynają 
się piorwsze konkurencje — wchodzące 
w ramy zawadów o misurzosiwo Lawo 
wa io 
puhar „Gazety Porannej". 
Pierwsza wielka impreza nare'ar 
ska wzbudzić powinna  odpowiedmie 
zainteresowanie, tembardziej, że biur: 
w niej udział siły zagramicmne, przed 
stawiciele zakop ańsk ej twierdzy nar 
oiarskiej, no i lokaina nasza elita. 
Dzień dzisiejszy poświęcony jes“ 
uałkow'cie biegom. O godzinie 2 porcj 
wystartują, z Pohulanki (okok Browa 
ru) zmiey i zawodniczki. Pro 
gram cbejmuje bieg 6 klm, pań, hier 


mA 
zad dh 


6 kilm, ,umjorów i gówną atrakcę bieg . 


15 km. panów. Glówne zantorczowa- 

me skupia się dokoła begu 15 klm. 

w którym wys'api już cała cita. 
Goście szwedzcy 


doleżą zapewne wszoik:ch słarań, by 


tw tym reku zdobyć tytuł mi.slrza 
Lwowa, u z Rape a ©! zrowanżn 
waé się Zakr ko poe 
sianą w Krynicy. Sis > wyniki w bie 
gu były giówna przyczyne TU ZETA 
naj, lo leż należy zę aeg GE 
tem razem Rad w lej dyscypł imie 


specjalnie się wyłężą. 

Klasyfikacja w biegach Lędzie ró 
wnicż niiarodajną da klasyfikacji dru- 
żynowej, która zadecyduje o dalszych 
leszch naszego pnharn, Dla orjenłtacji 
podajemy zaiem raz jeszcze 

regulamin nagrody wędrownej 
redukcji „Gazety Porannej' za druży- 
nowe mistezostwo Lwowa: 

W zawedach narciarskich urządza 
nych w czas'e mistrzos.w Lwowa obo- 
wiązure nagroda wędrowna za mi 
strzostwo drużynowe, której regulamin 
jest nostępujący: 


1) Nag.otię wędrowną „Gazety Pr 
ronne,“ Senowi srelrny puhar. 

12) Nagroda jest przeznaczona du 
Towarzystwa lub Sekcji, którego dru 
¿yna zrelęydzie w zawodach o mis'rzc 
iwo Lwowa ma większą .lość pazktów 

3) Punkty oblicza sę w speaób ne 
sqpujacy: Za każde I. miesce zdo 
byłe bądź 'to w biegu bądź w skokach 
bądź w konkursie kombinowaniym, ta' 


we wszystkich kiagach seniorów jal 

pań liczy se A purity, za każ 
de druge miejsce dwa punkty, Zi 
kaže i miesce jeden punkt. O 


zdebyciu nuharu decyduje największe 
tuma punkiów zdobytych. W raz: 
rewadcści punktów decyduje  wigker: 
izba startujących w zawocach i kon 
czących biegi i skoki. 

Puhar przechodzi ma własność 
Towarzystwa lub Sekcji po pięciolet- 
viem zdobysiu. Wogóle ubiegać się o 
nagiedo maga tylko twraczystwa lub 
sekcje, nalożące do P. Z Nare. 

b) Po zdobyciu puharu przechodz 
on na rek w przechowanie  towarzy- 
stwa lub sekcji, którego drużyna osią- 
gnęla maps iększą ilość punktów z o- 
hoewiązkiem zwrócenia go w przed- 
dzień zawodów do rąk towaczysimwa 
lub sekeji urziydzającej miutrzostwo 
Lwowa iw tym riku Sekcja Narciarska 
A. Z. $. wspó nie zK. T. N) w roku 
następnym. Prezes towarzystwa lub 
sckcjj przechawującej puhar, jest oso- 
hiście odpowiedz'alny za zaginięcie lub 
uszkodzenie puharu. 

6 Eweniaalne kwesuje sporne wy- 
nskła przy obliczaniu punktów, oraz 
Z Eh reklamacyj rozstrzyga bez- 

"mo prezes P. Z. Narciarskiego 
Nagrodę w roku 1926-27 zdob“ 
Tuwy.. uau] Aarciiarsk'ej Polskiego 
Towarzystwą, Tatrzańskiego w Zakopa- 

nem. 


A 
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IZBA WYPOWIAJA SIĘ ENGRGIUZNIE 


PRZECIW 
CZEGO DOMAGA SIE 


swego delegata p. Kazimierza Gubry- 
nowicza. 

Nasiępnie  komeulent podatkowy 
dr, Xund przedstawił czynności lzby 
w zakresie sprzw poda:'kowych i prze- 
mysłowych, zaś dyr. Tenner w zakre- 
Sie spraw handlowych, celnych i ko- 
munikacyjnych, 

W szczegóiności poczyniono stara- 
nia w Dyrekcji kolejowej w sprawie 
powiększenia magazynów celnych i w 
Dyrekcji ceł celem przyspieszenia od- 
prawy celnej, 

Wobec pojawiających się coraz 
częściej zażaeń na trudności zacho- 
dzące przy załatwianiu podań o pasz- 
porty hamdlowe za nlgową opłatą, od- 


"niosło sẹ Prezydjum lzby z odpowied- 


niem przedksilawieniem do  Minigter- 
siwa Przemysłu i Handlu. 

W Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dlu poparło Prezydjum lzby starania 
Małcjpolskiego Związku młynów w 
zprawie zwoinienia od opłaty cła wy- 
wozowego za mąkę pszenną pastewna, 

Ze względu na okoliczność, że od 
dłuższego przeciągu czasu opracowuje 
rząd nową tarylę ceną, zwróciło się 
Prezycjum Izby do Związku Izb z 
wniosk em zastanowienia się nad for- 
ną wapółpracy Izb w dziedzinie rewi- 


most pam 


Szczególniejszą uwagę poświęciła 
Izba sprawie projekiu Min. przem. 
i handlu wprowadzenia reglemen- 
tacji eksportu płodów rolnych, ro- 
śiinnych i zwierzęcych oraz ich prze 
tworów. Sprawę tę referował dr. 
Nahlik, który zdał sprawę z konfe- 
rencji, odbytej w Min, przemysłu 
i handlu dnia 25. stycznia. Izba 
zajęła wobec tego projektu stanowi- 
sko negatywne ze względu na to, że 
projekt jest nacechowany etaltyz- 
mem, kióry doprowadziłby do stiu- 
mienia, a nawet zupełnego zabicia 
eksportu. 

W dyskusji stanowisko Izby w 
tej sprawie poparł jak najgoręcej r 
Freńkel i r. Gruft. Mowcy przed- 
stawili na przykładach zgubne skit- 
ki takiej rejestracji i wezwali Izbę 
do jak najenergiczniejszego wysta- 
pienia przeciw projektowi. 

W dyskusji zabierali nadto głos 
dyr. Arnold Kolischer, który wezwał 
Prezydjum Izby do interwencji w 
sprawie uciążliwych dla podatników 
nakazów płatniczych. 

R. Weinreb poruszył sprawę za- 
legania towarów w magazynach i 
domagał się inierwencji w Dyrekcji 
ceł, aby powiększono liczbę urzędni- 
ków, by towary mogły być szybko 
oelone. 

R. Maksymowicz wezwał Prezy- 
djum do opracowania projektu re- 
formy tak uciążliwych obecnie po- 
datków przemysłowych, celem prze- 
dłożenia go nowemu Sejmowi. 

R. Eisenstein wystepował prze- 
ciw zmonopolizowaniu sprzedaży 
nafty przez kartel zagraniczny. 

Przed zakończeniem posiedzenia 
Izba, na wniosek przewodn. dra 
Ruckera, uchwaliła jednogłośnie 
wystosować do ustępującego komi- 
sarza rządowego Izby nadr. Lidla 
podziękowanie za pełną życzliwoścj 
długoletnią współpracę. 
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Zycie gosoodarcze. 


RBGULAMNA mUmUNIRAGJA PO- 
WIETRZNA MIĘDZY OBU AMERY- 
KAMI. 

Ghicago, 30. atycznia. ((Tel. G. P.) 
Kapitan Joseph Donnellan rozpoczął 
29. stycznia nia małym samolocie lot 
do Samt-Jago de Ghile. Po powrocie z 
raidu  Donneilan zamierza utworzyć 
linję powietrzną komunikacji handlo- 
wej między północną i południową A- 
meryką, Przestrzeń obecnego lotu wy- 
nosić będzie 16.000 mil i będzie prze- 
byłą etapami co 500 mił. Dannelan 
przybył do Louisville (stan Kentucky). 


LOKAUT W ZAGłĘBIU SAARY. 

Berlin, 30. stycznia. (Tel. G. P.) Do- 
noszą tu z Saarbrit ken. iż właściciele 
kopalń w Zagłębiu Saary postanowili ze 
względu na złą Łonjunkiturę zwolnić z 
końcem lntego przeszło 5.060 robotni- 
ków. Z innych okice przemysłowych 
nadchodzą również w.udomości o wzro- 
ście bezrobocia. 


GIEŁDY. 
GILLDA ZBOŻOWA, 


O 


Lwów, 31. stycznia. 

Przy sinem zaoiiarowaniu słabe za- 
interesowanie i w ttad zatem pszenica 
łekko zniżkuje, a kukurudza spada w ce- 
uie o 1 zł. na 10) ką. 

Pozatem sytuacja vez zmiany. 

'Tendencja nadal zniżkowa, 
bienie spokojne. 


usposo- 


K'TRSA ZBOZOWE. 

Lwów, 1 lutego. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 150— 
780 gr. 46.75—17.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—7*0 gr. 45.00——46.00, 
Żyto małopolskie cx 1927 690 gr. 37.25— 
38.25, Jęczmień małepolski browarnia- 
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 33.25-34.25, Jęcz- 
nień  małop. pastewny 600-610 gr. 
31.00—32.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 31.00— 32.09, Kukurudza rumuń- 
ska 3400--35.00, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50-—6.00, Fasola biała 40.00—50.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.60—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—-50.00, 
Bobik 33.00-—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00-—00.00, Wyka 30.060—-31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Słoma prasowana 4.25—4,75, Hre- 
czka 38.50—39.50, Lan 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.75—2%.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 8l 00—82.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto łącz- 
nie z workami loca Lwów 74.00 -74.50, 
Maka żylnia 6h proc. brutto za netto łą- 
cznie z workami loco Lwów 59.00—50.00, 
Grysik kukurulzianv 4800—50 ny. Maka 


FEJLLTUR „ui trx 


EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


Knebwonth westchnął z ulgą. Mi- 
mo usilnych poszukiwań nie zdołał w 
okolicy wyszukać kwatery dla swych 
aktorów, więc propozycja starego dzi- 
waka spadała nań wprost z nieba, 
szczególnie, że pragnął robić zdjęcia 
nocne i w pierwszych godzinach wsta.- 
jącego dnia, 

— Boję gie, że sprawimy wiele 
kłopolu panie Longvale, lecz na tym 
punkcie wkrótce dojdziemy do porozu- 
mienia... 

Staruszek przerwał mu pwallow- 
nym ruchem ręki. 

— Jeśli pan chce mówić o pieniig» 
dzach, to proszę przestać —rżekł sta- 
nowego. Sztuka filmowa zajmuje mnie 
bardzo, lak jak zreszlą wszystkie nowe 
wynalazki, W przeciwstawieństwie do 
wielu starych ludzi zachwycam się 
głęboko cudami nowożytnej techniki... 

Spojrzał figlarnie na dyrektora. — 


„GAZETA PORANNA" z dnia 2 


Kacik radjowu, 


rnuunium Suwausi AADJOWYGH. 
Środa, 1. lutego 1828. 

Warszawa (1111): 17.20 Odczyt p. t. 
„Promienie Roentgena i ich znaczenie 
rozpoznawcze”, 17.45 Transm. z Krako- 
wa. Audycja dla dzieci. 19.35 Transm. 
z Krakowa. Przemówienia o stosunkach 
polsko-węgierskich. 20.30 Transm. z Kra- 
kowa. (Koncert pośw. muzyce węgier- 
skiej). 22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 

Kraków (566): 16.40 Odczyt p. t. 
„Moralność a bogactwo“ wygł. proi. dr. 
A. Krzyżanowski. 18.15 Sketch w 1 akcie 
„Mała Lu“, słowa A. Własta, muzyka K. 
Meyerholda. 19.35 Wieczór węgierski. 
Część odczytowa o stosunkach polsko-wę" 
gierskich. 20.30 Część muzyczna. 

Katowice (422), Wilno (435): 19.35 
Wieczór węgierski. Transm. z Krakowa. 

Poznań (344): 20.30 Koncert zespolu 
kameralnego firmy Philips. 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Wr!rccław (322) 20.15 Karnawal we 
Wiedniu. Muzyka Straussa. 

Królewiec (820): 20.05 Wieczór muzy- 
ki popularnej. 22,15 Dancing. 


Praga (349): 19.00 Koncert symfoni- 
czny Filharmonji Ozeskiej. 
Londyn (361): Muzyka kameralna 


(Dworzak, Wall). 24,00 Muzyka taneczna. 
Lipsk (366): 20.15 Francuska muzyka 


- óperowe. 22.15 Kabaret- 
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Hamburg (394): 20.00 „Die Wette der 
Wenus“, sen lorda sportowego. 21.000 
Jazz symfonie. 23.30 Muzyka taneczna. 

Motala (1320) 20.00 Koncert symfo- 
niczny (Beethoven, Brahms). 22.00 Mu- 
zyka taneczna. 

Langenberg (468) 20.15 Wieczór poe- 
zji i pieśni ludowej. 23.00 Muzyka tanecz. 

Berlin (484): 21.00 Wieczór Schuberta. 
(Kwartet smyczkowy). 22.30 Muzyka ta- 
neczna, 

Wiedeń 


'ndowrei 


(517) 


20.30 Wieczór pieśni 
zakończenie Tomrwiea 


Na leta, 


kukurudziana 3tŁ66-—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.25—24.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.25—-25.75, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00--73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.2., Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.06--55.00, Proso krajo 
we 42.00—414.00, Makuchy lniane 49.00-— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 
ralna  220.00—230.00, Mak niebieski 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00—1450.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65-—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 31. stycznia (Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 162 
i pół, Bank Żachodni 33, Bank Zw. Sp. 
Żar. 90 i pół, Dabrowa 66 Siła światła 
90. Częstocice 65, Gostawice 67, Warsz. 
cukier 71 i pół, Firlej 52, Wysoka 144, 
Węgiel 99, Lilpop Rau 40 i pół, Modrze- 
jów 48.50, Ostrowice 63, Pocisk 12, Rudz- 
ki 48 i pół, Starachowice 6060, Zawier- 


Kiedyś może pan zrobi ze mmie zdję- 
cie; w roli inego sławnego przodka 
byłbym nieporównany. Jack Kneb- 
worth spojmzał nań na wpół zdziwie- 
ny, nawpół ubaw:ony. Nieraz spotykał 
ludzi, których marzeniem było ujrze- 
mie własnej osoby na srebrnym ekra- 
mie, lecz jakoś nie spodziewał się tej 
małej próżności po p. Lomgvale, 

—- Bardzo się będę cieszył — rzekł 
z wielką uprzejmością —— przypusz 
czam, że pańska rodzina byla dobrze 
znana? 

Mr. Longvale wesichmął. 

-— Żałuję niezmiernie, iż nie po- 
choGzę w prostej Linji od Karola Hea- 
ryjem, nAjslawniejsżego członka ma, 
redziiy. Był moim stry;acznym dziad 
kiem. Pochodzimy z Bordeaux i wiele, 
wiele o nas słyszano w historji. 

Z żalem pokiwał głową. 

=- Gzy pan jest Francuzem 
Longvale? 

Widocznie staruszek nie dosłyszał, 
gdyz patrzał nieruchomie w præ- 
strzeń. Wroszule wstyząsnął się 

+- Tak, bak, pochodańmy z Fran- 
cii. Môj pradżiadak Ożenił się z An- 
gielką, którą poznał w dziwnych oko- 


Mmt. 


2 lutego 1928. 


Czwartek, 2. lutego 1928: 

Warszawa, (1111): 12.10 Transmisja 
końceriu symfonicznego z Filharmonji 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra fil- 
hanmoniczna, Helena QCywińska — fort, 
H. Weriheim — śpiew. 15.15 Koncert 
symioniczny z udziałem H. Zarzyckiej 
(skrzypce). M. Saleckiego (śpiew). 19.10 
Odczyt p. t. „Kilka słów o żonach“. 19.35 
Lekcja języka angielskiego, 20.30 Komcert 
orkiestry instr. dętych pod dyr. Al. Siel- 
skiego. 22.00 Sygnał ezasu. 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Kraków (566): 17.40 Odczyt p. t. „O 
przyczynach powstawania chorób nerwo- 
wych” wygl. prof. dr. Piltz. 20,30 Transm. 
Z Warszawy. 

Katowice (422), Wilno (435), Poznań 
(344): 20.30 Koncert z Warszawy. 22.20 
Muzyka taneczna. 

Medjolan (316) 31.00 „Eliksir miłości”, 
opera Donizettiego, 

Wrocław (322): 20.00 Muzyka kame- 
ralna (Mozart, Graener). 22,80 Muz. tan. 

Erólowiec (329): -20.05  „Liebfrauen- 
milch”, sztuka H. Ilgenstein. 

Lipsk (366): 20.15 Muzyka cygańska 
w wykonaniu kapeli węgierskiej. 

Stuttgart (380), Frankfnrt (428): 19.30 
Muzyka fortepianowa. 20.30 „Gdy młoda 
latorośł kwiłnie', komedja  Bjornsona. 
22.30 Muzyka fancozna. 

Rzym (409): 20.40 „Il Signore Senza 
Paco”, operetka w 3 aktach Rulliego. 

Lanycuborg (468): 20.15 Muzyka lek- 
ka. 22.30 Dancing. 

Berlin (484): Koncent orkiestry Marka 
Webera. 22.30 Lekcja tańca. 

Wiedeń (517): 19.80 Transmisja z 0- 
pery państwowej „Der Widerspenstigen 
Zśhraung”, opera komiczna w 4 aktach 
H. Gółz. 

HMonachjam (535): 20.00 „Das liederli- 
che Kleeblatt", tarsa, muzyczna Nestroy. 
22,30 Muzyka taneczna. 


cie 29 i pół, Borkowski 18 i pół. 

Warszawa, 31. stycznia. iTel. G. PA 
Belgja 213.79, Holamija .58.60, Londyn 
43.32, N. Jork 8.88, Paryż 34.95, Praga 
26.35, Szwajcarja 17111, Włochy 37.10, 
5 proc. pożyczka konw. 67, poż. konw. 
kolej. 60.75, pożyczka kolej. 102, dala- 
rówka 62.75, $ prom. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 93. 8 broc. listy zast. Bankı 
Rolnego 98. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Przem. 105, Małopolski 022, Ziem- 
ski kredyt. 00.5, Tohan 13.80, Zieleniew- 
ski 163.20, Parowozy 3y, Azot 6.75, Sier: 
sza g. 14, Piasecki 16. 


GIĘŁDA ZURYCHSKA. 
Zmrych, 31. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.42, Londyn 25.82 i ćwierć, N. Jork 
519 i trzy czwarte, Reluja 42.25, Włochy 
27.51 i pół, Hiszpunja 88.20, Holandja 


| 209.60, Berlin 123.52, Wiedeń 7327 i pół, 


Sztokholm 138.20, Osło 136.20, Kopcnha- 
ga 189.10, Sofja 3.71 i pół, Praga 15.40, 


licznościach i przybył do Amglji za 
czasów Dyrektorjatu. 

Zamidkli i jakby aopiero w tej chwili 
sposltrzegając obecność Adeli, skłoni! 
się przed nią głęboko. 

-— Zdaje mi się, że już czas iść — 
rzekł wydobywajsc ogromny zloty ze- 
garek z kieszonki w kamizelce. 

Obaj, niczem dwa kontrasty prze- 
szli przez ogromną, salę, poczem dątew 
czyna ujnzałą przez okno  „słaromo- 
dmego pana“ przy kierownicy najbar- 
dziej stanomodnogo samochodu, jakie- 
go widziała w życiu. Musiał to być je- 
den z pierwszych okazów, które przed 
laty zjawiły się w kraju; wysoki, 
ciężki, dzwoniący łańcuchami przesu- 
nął śię po zwirze zajazdu, 

Jack Knebworth wolnym krokiem 
powróci? do pracowni. 

— Ta manja filmowania — rzek! —— 
capia się wszystkich, starych i mlo- 
dych. Dobrance pani miss — zapori- 
mam nizwiko — Leaminglon praw- 
da? Dobranoc. 

Depicro w pół drogi do domu dmów- 
Gzyńa zdała sobie sprawę, źe mażrnó- 
wa, ma Którą tyle musiała zebnać od- 
wagi, wypadła dla niej fatalnie i na- 
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Warszawa 608.20, Buńapeszt 90.387 1 pół, 
Białogród 9.13 i trzy cewarte, Ateny © 90, 
Konstantynopol 2.66, Bukareszt 321, Hel 
singfors 13.10, Buenos Aires 221 i ćwierć, 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 31. stycznia. (Tel. G. P) Am: 
sterdam 285.58, Belgrad 12.46 5/8, Berlin 
168.89, Bruksela 98.71, Budapeszt 123.93, 
Bukareszt 4.35, Kopenliaga 189.65, Lon- 
dyn 34.52 3/8, Madryt 120.50, Medjoian 
37.52, N. Jork 703.15, Oslo 186.40, Paryż 
27.84, Praga 20.99 i ćwierć, Sofja 5.10 1/8 
Sztokholm 190.15, Warszawa 79.70, Zu- 
rych 136.33, Amerykańskie 705.25, Nie- 
mieckie 168.65, Włoskie 28.02, Jugosło- 
| wiańskie 12.41, Czeskie 20.96, Renta ma- 
| jowa 0.71, Renta utowa 0.481, Dunaj S. 
Adria 8.55, Tureckie 46.90, Bankverein 
30, Bodenkredit 125 » ćwierć, Kreditan- 
stalt 64, Anglobank 23, Kompas 0.98, Lan 
denrbank 27.30, Merkury 27,65, Żiwno- 
steńska 110, Austr. kol. państw. 27.50, 
Kolej poładniawa 12.99, Goleszów 112.50, 
Cement 65.75, Alpiny 13.15, Berg u. Hut 
ten 728, Krupp 18.51, Poldi Hutte 150 
i pół, Prager Fisen 336, Rima 138.80. 
Skoda 253, Sierszą 10.80, Silesia 0.27, 
Zieleniewski 16.10, Fanto 6.80, Karpaty 
29, Galicja 81, Nafta 37.50, Schodnica J0. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 31. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 26.44, Belgja 554.44, 
Hiszpanja 432, Włochy 1ł%{ i trzy czwar- 
te, Szwajcarja 489 » trzy czwarte, Danja 
681 i trzy czwarte, Iłalandja 1026 i 
| ćwierć, Norwegja 077 i pół, Szwecja 683, 
Praga 75 i pół, Rumunja 15.70, Niemcy 
606, Wiedeń 359. 

GIEŁDA ŁONDYŃSKA. 

Londyn, 31. stycznia. (Tel, G. Py N. 
Jork 487 5/82, Hołan'lja 12.05 5/8, Fran- 
cja 124.02, Belgja 34.97, Wiochy 92.04, 
Niemcy 20.44 i trzy czwarte, Śzwajcarja 
25,32, Hiszpanja £8.72, Danja 18.206 i pó:, 
Szwecja 18.16 i ćwierć, Norwegja 158.32 
i ćwierć, Helsingfors 193.63, Praga 104.31 
Wiedeń 34.56, Warszawa 43.15, 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 1. lutego 

Tendencja chwiejna. Obrót średni. 
WA! "TY. Dolary ameryk. 8.87 — 

88750) dolary kanad, 8.83*— 
do 843 O korony czeskie 0.2625 
do 0.2: 33 szylingi auste. 1.25 — 
do 1..550 leje 0.05'33 do 00550 
franki francuskie 0.35— de 0.3550 
franki szwajcarskie 1.7150 do 1.72 — 
funty szterling? 43 A0—— do 48.70 -- 
Czetwieńce sowieckie za jeden 3250 
do 3280. 

ZŁOTO. 20 koron 36.40" 
36'70*— 20 franków 34.20— 
3450 — 20 marek n. 424 = 
4270 — iQ rubli ros, 46.80— 
47 20'— 

SREBRO. Korona auste 0.71'— 
co 072— 5 kor. austr. 360'— do 
3.70 —  floren sustr, 1.80-— de 
1.85*— ruble ros. 3.00— do 5.20'--- 
koniefki za rubel 15 =- do 160 ~- 


do 


AA, 


dzie ja, 
dalita, się niepowrotnie. 


dostania jakiejs lepszej roli od- 


ROZDZIAŁ HI. 


i Adela Leamington zajmowala ma- 
ly pokoik, w małym domku, a mimo 
to nieraz z wielką trudnością płaciła 
czynsz grubej i nienbłaganej gospody- 
ni, mrs. Watson. Statyści w kompanii 
Jacka Knebwonth byli dobrze  płatni, 
lecz rzadko używani, gdyż stary Yan- 
kes, tak jak wielu madrych dyrekto- 
rów, uznawigł tylko rodzinne dramaty. 
nie wymagające większej ilości ludzi, 
Gdy mis. Watson przyniosła 
raima iliżankę herbaty, 
ubierała się właśnie, i 
-—- Jakiś mlody człowiek włóczy 
się tu od godziny. Widziałam go idąc 
po mleko, Był gardzo uprzejmy, ale 
powiedżrałam mu, że pani się jeszcz 
nie zbudziła. 
— Oży chciał się że mną widzieć +. 
| 


jej 
dziewczyny 


-- spytala dziewczyna ze zdziwie- 
ńiem, 

(0. i. n. 

—— 0 
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NAULA i WIudUWw ami 
10 groszy za wyraz. 


NA DRUGIE PÓŁROCZE SZKOLNE pole- 
ca zeszyty i bruljony po cenach fabrycz- 
nych znany z tamiości Magazyn papie- 
ru i przyborów  piśmiennych OKIN, 
Skarbkowska 6, naprzeciw „Kina Lew“. 
Rok założenin 1609. 1140-2 


NIEMIECKIEGO JĘŻYKA nauka zacznie się 
1 tułego. Metoda Berlitza. Wybitna siła 
zagraniczna dyplomowana. Kurs niższy i 
wyższy. Wpisy codziennie od 10-1 i 
5—8 ECOLE REFORME, ul. Piłsudskie- 
go 14. 1136-3 


KURSA HANDLOWE Z. Giuzinskiej 5-mie 
sięczne wieczorne i poranne rozpoczyna- 
ją się 3-go lutego. Kursa karesponden- 
cji polsko - niemieckiej, języków, steno- 
grafji i pisania na maszynach. Wpisy 
codziennie 10—1 i 5—8. ECOLE REFOR- 
ME, Piłsudskiego 14. 1135-5 


STUDENT wydziału mat.-przyr. poszukuje 
lekcji z gimnazjum za skromnem wy- 
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod „Skutek 
pewny“. 1203 


POSADY POSZUKIWANA 
8 grosze za wYlaz% 
BUCHALTER, absolwent szkoły handlowej, 
polsko - niemiecki, z 15-sto letnią prak- 
tyką w. przemyśle drzewnym poszukuje 


posady. Branża obojętna. Zgłoszenia pod 


adresem: Dla „Wiktora“, Maków Ma- 
lopolski, „Willa sweta“. 1153-2 
RUTYNOWANY buchalter - bilansista, 


korespondent polsko-niemiecki z długo- 
letnią praktyką, poszukuje posady. — 
Łask. zgłoszenia pod „Zaufania godny“ 
do Adm. Caz. Por.“ 1122 


GGRODNIK, kawaler, lat 24, ukończoną 
Szkoła Ogrodnicza i praktyka, pierw- 
szorzędne świadectwa, poszukuje po- 
sady od zaraz. Zgłoszenia pisemne do 


Administracji pod .Pewny'. 1186-2 
500 ZŁOTYCH zaplacę za wyrobienie 
dobrej posady zarządcy fol. Żonaty, 


łat 40, mała rodzina, wszechstronnie 
wykształcony z bardzo dohremi referem- 
cjami większych majątków. Posadę o- 
bejmie zaraz. Adm. „Gazety Porennej“ 
Rolnik Nr. 24. 1187-2 


INTELIGENTNY FACHOWIEC DRZEWN I, 
polsko - niemiecko - czeski, 14 lat prak- 
tyki, poszukuje odpowiedniej posady na 
tartaku, składzie drzewnem, przy mani- 
pulacji lasowej. Jest również egzamino- 
wany buchalter, Zgłoszenia pod adresem. 
Polcer Alfred, Maków Malopolski, 

1153-2 


NIEPOROZUMIENIE, 


— Tak. szanowna pani, przy malowa- 
niu obrazu pierwszą rzeczą, to perspek- 
tywa! 

— Nie wiedzialam, panie artrsto. ale 
zaraz jutro pójdę i kuplę ją u Appla! 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaliowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
stem 12 gr, za wiersz 1 szpait. milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 30 gr. 
za wiersz 1-szpalt. miłimelrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
j-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) -w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


„GAZFTA PARANNA z dnia 2 


EGZAMINOWAŃNY maszynista, elektro- 
mechanik, długoletni kierownik moto- 
rów wybuchowych, monter motorów 


Diesla poszukuje posady w elektrowni, 
miynie, browarze lub tartaku, reflektu- 
je tylko na poważne i większe firmy. 
Łaskawe zgłoszenia Klecan, Halicz. 


1151-2 
WOLNE FOSAWI. 
10 groszy za wyraz. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe  koresponden- 
cyjne prof. Sekuławicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buohalierj. rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji: 
nauki handlu, prawa, kaligrafji pisania 
na maszynach,  towaroznawstwa, an- 


gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żąduscie 
prosnektów. 1190-29 


tio 


1928. 


POSZUKUJE SIĘ na zastępstwo panny 
piszącej biegle 1 poprawnie po polsku 
i niemiecku, Zgłoszenia osobiste mię- 
dzy 12—1 w południe u firmy Polskie 
Zakłady Siemens. Jagiellońska 7. 1204 


MATRIMONIALNE. 
12 groszy za wyraz- 
PRZYSTOJNA, mula. gospodarna, niewy- 
magająca, własne mieszkanie, poślubi 
slarszego, wyższego urzędnika (do lat 
60). Zgłoszenia: „Starsza wdowa”. 


1161 


KUPNO i SPRŹBUAĆ. 
12 groszy za WYA. 


KAMIENICA czynszowa i wilia z ogrodem 
ul. Grochowska do sprzedania. Tow. 
Terenowe, biuro pl. Marjacki 10, I p. 

115.6 


Ubezp.eczenie pracowników 
umysłowych 


(Komunikat Zakładu pensyjn g dla funk jonarjuszy we Lwow ©). 


Na podstaw e $ 73 rozporządzenia Ministra Pracy i Opeki Spo 
łecznej z 22 grudnia 1927 (Dz. U. R P. Nr :!8 poz. 10i:) o wyko- 


naniu rozpo ządzenia Prezydenta R. P. z dnia 21 


istopada 1:2/ 


o ube:pieczeniu pra owników umysłowych wyjaśnia się, że praco- 
wnicy umys owi, pobierający już wiadczenia w myśl do ychcza owej 
ustawy o zabezpieczeniu ua wypad k bez obocia, or z ci, którzy na- 
.ędą prawo do świadczeń z powodu braku pracy w myś! powołane o 


rozporządzenia Prezydenta R. P. w ciągu m.e8'qea styczni: 


i lut go 


928 r., pobi rać będą w ciągu ego czasu (tj. do 29 lut go 1928 w:ącz- 
nie) z Fu .d :zu Bezrobo ia zali zki na n leżne im na podstawie roz- 
porządz nia Prezydenta R. P. świadcz:nia w wyso ości św adczeń, 
przewidzianych w doiychc asowe; ustaw e o zabezpieczeniu n wy- 
padek bezro ocia, przy astosowaniu dotychczas obowiązujących prze” 
pisów prawnych, normującyc : tr b zgłaszania ty h roszczeń. 

Należne świadczenia z powodu braku pracy od mərca 1978 r. 
przewidziane w rozsorządzeniu Prezydenta R. P. bętą wy: acane już 
p zez właściwe Zakłady Ubezpieczeń Pracowników Umy owych, które 


rownocz śnie ze świad zeaniem z miesiąc marzec br. 


płacą też 


różn cę, przypadającą za mies ące styc eń i luty 1928 między al cz- 
kan, wyp.aconemi prz z Fundu z Bezrobocia, a na:eżnemi w myś. 
rozo rządz na Prezy ent: R. P świadczeniami. 


MAGISTRAT KRóL. STOŁ. MIASTA LWOWA. 


L. M. 2.239/928. 


PRZETARG 


We Lwowie dnia 28. stycznia 1928. 


Wydział II. Magistratu król. stol. miasta Lwowa ogłasza przelarg 
ofertowy na sprzedaż drewna użytkowego na pniu w metrach sześcien 


nych z lasów miejskich w rewirac 
wna sosnowego około 


„Obręb Srednia“ drewna brzozowego około 
Hołosko Wiełkie drewna sosnowego około 
BHohorszcze drewna olchowego około 

W rewirze Błolnia drewna dębowego około 


h Brzuchowice „Obręb Sośnina' dre- 


636 m3 
700 m3 
503 m3 
200 më 
475 m* 


Powyższe drewno użytkowe sprzedaje się na pniu z korą. 

Bliższe warunki sprzedaży są do przejrzenia w Wydziale II. Magi- 
stratu, Il-gie piętro, drzwi Nr. 62 codziennie w godzinach urzędowych. 

Oferly pisemne z podpisem i adresem oferenta w zamkniętych 
kopertach o napisie: „Oferla na drewno użytkowe" z podaniem ceny za 
1 m? loco las — oraz z dowodem zlożenia w Kasie miejskiej wadjum w 
wysokości 10 proc. (dziesięciu) oferowanej ceny kupna, — należy wno- 
sić osobiście do rąk Naczelnika Il. Wydziału Magistratu II. p. drzwi 
Nr. 62 do dnia 8. lutego 1928 r. godzina 12 w południe, w którym to cza- 
sie nastąpi komisyjne otwarcie ofert i ewenlualny przetarg ustny. 

W ofercie winien oferent wyraźnie zaznaczyć, że warunki licytacji 
są mu dokladnie znane i że się im bezwarunkowo poddaje. 

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez 


podania powodu. 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz i szpalt 
milimetrowy (szer. 60 1am.i w arivkutach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. GU mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr.. prywatne za so 
wo 12 gr.. dia potrzebujących pracy lub 


1210 
KOMISARZ RZĄDU 


p. 0, Prezydenta miasta Lwowa: 


JAN STRZELECKI w.r. 


osady 3 gr, cała strona oyłoszentowa 
185 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
ała strona tekstowa 180 zł. cała strona 
vod nagłówkiem (1-sza! 570 zł Ogłosze 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szeuia osobno stojące i bez numeru coli 
'zamy 25 proc Odpowie dziatnosci za ter 
ninowv druk nie przvimujemy Parta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GUODni I SPOLKA, pod zarz. d. PŁOUH.KUU, we Lwowie 


Nr. 64') 


SIARINWA nowe od 2.200 złotych. Gwaran- 
cja fabryczna, Dogodne splaty. No- 
wacki Pilsudskiezo 17 1176-38 


PARUŻLE na dorodne spłaty, okolica u. 
29. Listopada sprzedaje Tow. Terenowe, 
biuro ri. Mariacki 10, I p. MIG 


KOKLEPIAN dobry sprzedwn. Janina <v“ 
zańska, Rulowskiego 23, I p. Oglądać 
od 11-—3, ml 5 nopol. 1202-2 


MASGENA do zagnialania ciesta, Werner 
i Pfleiderer, z dzieżami 2500 kg. oka- 
zyjnie do sprzedania. Technika piskar- 
ska, Lwów, Rvnek 24. Minte 


ieh"frgce W 2? res koldar | reściga 
Sinai: Wypraw, W OTronY*m 

W 50724, 

zau ié crgzisń, z wsiątklem niedz Gul 

U Skónlński.go, keld; cziow BR mela. 


K STĘĄ kj Lwów, Koern a 4 — 
e shi BB u 


na „rze iw Sasko» rona. 
NULNU ŻUNIŁOL NIA. 
10 arnszy ra Wyraz. 


„.RZYJMĘ PRANIE do domu tanio z br., 
ku znajomości. Skarbkowska 23, parie 
na nrown 1174 


Soa Dwnn ZNaadlike SWIECE Molorowe u 


elektrodach a 5 zł. poleca: WITOLU 
TRANDA, Lwów, Podlewskmego 2. 
1037 10 


ŁARUPANE wiiia „Wiktorja* na drodze 
do danaior naucz. poleca pokoje z ca 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych, 7256-: 


me  Lókkskwaiołiaka, wUsuiL 00-0i0wb. - 
unieważnia tymczasowe zaświadczenie 
demob.lizacyjne wydane przez 54 Pui. 
niechotv w Tarnopolu, 1209 


Wwaiana dia +. T, Urzędników! Poleca 
okulary, ćwikiery, lorgniony o 20 proc. 


tamiej. Wszelkie  reperację wykonuje 
mapoczekaniu i  najłaniej. Schwarz, 
GynazY ewy 2 15077 
danis i Aoi pończochy „Bemberga” ihu 


reklamy zł. 6 polesa Główny sklud 
rończoch Lichta, Hetmańska 22 (obal: 
leatr} 190] 


KAŁULMU vez poręwi sprzeda i wypoźy- 
czy meble wszelkiego roazaju na dlugo- 
terminowe spłaty firma Jakób  Qzysz, 


Lwów, Rutowskiego 7 (maprzeciw Ka- 
fade Dal rolawanin 1904 1165 


Hote! Francuski 


w Krakowie 
przyjmie od 1-go kwietnia b. r. 


kis own Ka-tyre | ra 
| 


ho'elowego, zawodowca  Pożądana 

zna omość języków: polski. francuski, 

niemiec i. Zgło zenia z fotografią i po- 

dane ` cu riculum vit'e należy skie- 

rować do Biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
era, Krasów, Rynek 8. 


| z NERWOL 


f Chemika D-ra FRANZOSA, jedyn 
adykalny i wypróbowany środe 
(nacieranie) na 


Reumatyzm 


kłucie z powodu przezięb enia, na 
po-trzał, ischias i t. p. 


Żądać w aptekach. 
Wyrób I główna sprzedaż Apteka 
Mikołascha, «wów, Kopernika 1. 
e e a a "I" 


przekazów nie bonifikujemy. — Vwaga: 
Kolumny ugłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), felstowa na 4 lamy 
(szpalły). 

PRENUMERATA miesięczną; 
2 dostawą na miejsce lab prze- 


syłką pacztową . e s . = 430 
Kes dostawy >... gł 1.50 
la granicą z m 


oup. red. SIEŁANŃ KKŁLŁARNUWSKŃI 


